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Cena numeru 10 groszy
W a ru n k i p r e n u m e r a ty :  w  Warszawie z o dn oszen iem  m ies ięczn ie  z ł .  2 .5 0 ,  bez o d n oszen ia  z ł .  2 .2 0  na  prowincji  m ies ięczn ie  z ł .  2 .5 0 ,  zag ran icę  z ł .  5 .60. Za z m ia n ę  a d re su  50 g r.

O d d z ia ły :  „NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tom asza 1 1 - a  „GAZETA ROBOTNICZA" K atowice,  ul T ea tra ln a  12. „ŁODZIANIN** Łódź, Al. Kościuszki 29.  „ROBOTNIK PI0TRK0W5KI‘‘ Piotrków Tryb ul. P i łs u d sk ie g o  64
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom , ul.  Kelles-K rauza 1. „ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI’* Poznań ,  ul. S t rom a  24 

C en y  o g ło s z e ń :  Za w iersz  w ysokości 1 m il im etra  w  tekśc ie  g r.  50* zwyczajne 40, nekro log i  do 60 m m . g r ,  20, powyżej 60 m m . g r .  3 0 ,d ro bn e  za w y ra z  20  gr. P oszuk iw anie  i z a o f ia ro w a n ie  p racy  b e z p ł a tn i e  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  O głoszen ia  t ab e la ry c zn e  o 50  proc,  d ro że j .  Układ  o g ło s z e ń  tek s tow y ch  i zw yczajnych  6 -szpa l to w y .  Za t r e ś ć  o g ło s z e ń  R edakc ja  n ie  o d p o w ia d a

Straszliwy pożar w Poznaniu
Piorun uderzył w  zbiornik spirytusu -  Buchające płomieniami rzeki spirytusu na ulicach -

Całe dzielnice zagrożone
Jak  już podaliśm y, w P oznaniu  w ybuchł straszliwy pożar, wywo­

łany  uderzeniem  p io runa w zbiorn ik  spirytusowy spółki akcyjnej 
„Akwawit".

M imo, że tuż obok m iejsca katastro fy  wznoszą się dwa wysokie 
kom iny fabryczne,
PIO R U N  UDERZYŁ W  ZB IO R N IK  CYLINDRYCZNY, ZAW IE­
RAJĄCY 1.737.847 L IT R . SPIRY TU SU  NIEOCZYSZCZONEGO. 
Spirytus ten  by ł własnością skarbu  Państw a, gdyż spółka „Akwa­
w it" zajm uje się jedynie rek ty fikacją  na rachunek  m onopolu spi­
rytusowego.

Z najdujący  się na zb io rn iku  p io runochrony  m im o, że był spraw ­
dzany przed  trzem a dniam i, n ie  uchron ił go przed  eksplozją, k tó ra  
nastąp iła  około godz. 16-ej. W  jednej chw ili 
W Y STRZELIŁ N IE B IE SK I SŁUP OGNIA O ŚREDNICY PRZE- 

SZŁO STU M ETRÓW .
Równocześnie

LUNĘŁA OLBRZYM IA FONTANNA PŁONĄCEGO SPIRYTUSU 
NA SĄSIEDNI KOM PLEKS BUDYNKÓW  ZAKŁADÓW GRA­

FICZN Y CH  PUTIA TY CK IEG O .
W m gnieniu  oka ogień o b ją ł trzypiętrow ą fabrykę od szczytu do 

fundam entów .
Personel pom ocniczy, zecerski i  urzędniczy w liczbie przeszło 

50 osób począł w panicznej ucieczce wyskakiwać z okien i  prze­
dzierać się z głośnym w ołaniem  o ra tu n ek

PR Z E Z  BUCHAJĄCE OGNIEM  STRU G I SPIRYTUSU, 
zalewające z niesłychaną szybkością ogród i dziedziniec fabryczny, 
i  zam ieniające u licę  Północną w

RW ĄCĄ R Z E K Ę  SZALEJĄCEGO ŻYWIOŁU.
D antejskie sceny poczęły się rozgrywać przy wysokim płocie 

z d ru tu  kolczastego, zagradzającym  uciekinierom  drogę do ocale­
n ia . Tylko cudem  obyło się przy  te j niebezpiecznej przepraw ie 
bez ofiar ludzkich , pom ija jąc  lekkie  obrażenia czterech osób.

W  międzyczasie pożar ob ją ł garaż i  sam ochód Putiatyckiego, do- 
m ek składający się z dwuch m ieszkań, zajm owanych przez rodziny 
kom isarzy akcyz i  m onopolu Koźlickiego i  M ichalskiego, oraz w ar­
sztaty ślusarskie i stolarskie spółki „Akwawit", w k tórych  pracow ­
nicy i  m ieszkańcy również jakby  cudem  uniknęli śm ierci, ra tu jąc  
się ucieczką w k ie runku  ulicy  Bóżniczej. Lżejsze obrażenia odnio­
sły jedynie trzy  osoby, k tó re  zostały przez Pogotowie ratunkow e 
opatrzone na m iejscu i odwiezione do szpitala. Przybyłym  na ra-

Sytuacja w Hiszpanii

tunek wszystkim oddziałom  straży pożarnej, saperom  i ochotnikom  
z pośród publiczności, przedstaw ił się groza przejm ujący obraz,
PĘK A JĄ C E BECZK I ZE SPIRYTUSEM  DOKOŁA PŁONĄCEGO 

N IE PR ZER W A N IE OLBRZYMIM SŁUPEM  ZBIORNIKA,
toczyły się po ziem i podrzucane w ybucham i i  wylewały dokoła 
płonące strum ienie. Z palących się heczek i  ze zbiornika strzelały 
fontanny ognia. Dwupiętrowy gmach zakładów graficznych P u tia ­
tyckiego

GORZAŁ, JA K  OLBRZYM IA POCHODNIA, 
buchając z dachu i  wszystkich okien płom ieniam i, straszliwym ża­
rem  i k łębam i czarnego dymu.

Szyny bocznicy kolejow ej powyginały się pod wpływem gorąca 
w wężowe skręty. W ogródku, znajdującym  się za w arsztatam i 
„Akw aw itu", utworzyło się

JEZIO R O  PŁONĄCEGO SPIRYTUSU.
Zajęły się również pryzm y m iału  węglowego, usypane wzdłuż

OBRADY NOWEGO RZĄDU.
Wczoraj wieczorem odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowo-utwo- 
rzonego gabinetu, które trwało 
kilka godzin.

ZMIANY W ARMII.
Były deputowany socjalistyczny 

Antonio Fernandez Bolanos mia' 
nowany został podsekretarzem sta

Doktorat honorowy
dla marsz.Sntigłego Rydza

W Wilnie odbyły się wczoraj u- 
roczystości nadania Marsz, śm i­
głemu - Rydzowi przez wileński 
uniwersytet im. Stefana Batorego 
tytułu doktora honoris causa. U- 
roczystości odbyły się w  obecnoś­
ci Marsz, śm igłego - Rydza.

Przy drzwiach 
zamkniętych

Proces Jagody i towarzyszy ma 
się odbyć przy drzwiach zamknię 
tych. Decyzja taka jakoby zapa 
d?a w  ostatnich czasach.

P c w r ó t J o s k i e g o W I f i t r ^
Lotnicy japońscy, odbywający 

powrotny lot do Tokio na samo- I 
locie „Boski W iatr" wystartowali j 
wczoraj do Hong-Kong.

nu w ministerium obrony narodo.
Pulkownik Vincente Rojo miano 

wany został szefem sztabu głów­
nego. Dotychczas pełnił on funk­
cje szefa sztabu armii, operującej 
na froncie środkowym.

SYTUACJA OGÓLNA NA 
FRONCIE.

Według komunikatu oficjalne­
go, na froncie środkowym trwa 
ogień artyleryjski. Samoloty rzą­
dowe bombardowały dworzec Si- 
guenza oraz Castellon de Henares 
Na froncie północnym toczyły się 
zacięte walki na odcinku Guipuz- 
coa. Na froncie Burgos artyleria 
rządowa ostrzeliwała pozycje nie­
przyjaciela, zadając mu ciężkie 
straty. Na froncie asturyjskim 
zbombardowano koszary w  Pe- 
layo.

Samoloty powstańcze na froncie 
baskijskim bombardowały wioski, 
położone na tyłach wojsk rządo­
wych. Oficjalnie zaprzeczają wia­
domości o zajęciu przez powstań­
ców góry Jata.

Samoloty powstańcze bombar­
dowały i ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych miejscowości poło­
żone w  okolicy Bilbao, a w szcze 
gólności Baracaldo. Liczne bom­
by zapalające rzucono na wioskę 
Galdacano na drodze pomiędzy 
Amorebieta a Bilbao. Jedna z tych 
bomb wpadła do schronu, zabija 
jąc 10 osób.

f i  p ń i t ń  r e i .  R i U l g ł w
u korporantów

Szereg pism, przeważnie popołu- 
dniówek, stara się rozdmuchać zna 
czenie przemówienia marszałka.

„GONIEC" oczywiście czemprę- 
dzej chce pogodzić sanację z naro­
dowcami. Pisze:

Powoli zasypuje się przepaść mię­
dzy legionistami a nacjonalistami. 
Daleko jeszcze do zgody a tym bar­
dziej do wspólnego marszu, ale już 
pierwsze jaskółki zwiastują nową wio 
snę w życiu Polski.
A „WIECZ. WARSZ." idzie je- 

sze dalej; przytacza słowa jakie­
goś (pono) „wybitnego" polityka 
obozu proraądowego:

Wszystko przemawia za tym, że 
czynniki decydujące w państwie po­
wzięły decyzję przeprowadzenia kura­
cji odmładzającej. Znajdujemy się 
wobec niezwykle doniosłych zadań i

niezbędne jest zespolenie w jak naj­
szybszym czasie wszystkich, stojących 
do dyspozycji sił społecznych. Doko­
nać tego można tylko za pomocą po­
tężnego zastrzyku tych energii, które 
dziś bezużytecznie marnują się, odsu­
nięte od życia politycznego. Jestem 
przekonany, że już w najbliższym ty­
godniu będziemy świadkami próby 
podjęcia^przez czynniki miarodajne 
posunięć, idących w tym kierunku.
Zobaczymy. Nie wyciągajmy 

zbyt pośpiesznych wniosków. Jeś­
li chodzi o „potężny ZASTRZYK 
ENERGII", to dać go może nie kor 
pcrancka młodzież, lecz odsunięty 
od wpływów i władzy PRACUJĄ­
CY LUD POLSKI. Naturalnie w  
odpowiednich warunkach politycz 
nych!

Komisja ministerialna w Brześciu
Do Brześcia przybyła przed pa­

ru dniami Komisja ministerialna 
dla zbadania podłoża rozruchów. 
Przewodniczy jej Komendant poli­
cji gen. Kordian - Zamorski.

m. tn.Komisja przesłuchała 
przedstawicieli społeczeństwa ży­
dowskiego, którzy zwrócili uwagę 
na pewne objawy niepokojących 
nastrojów w okolicach Brześcia.

bocznic kolejowych. Rozszalały żyt viol groził lada chwila przerzu­
ceniem płom ieni na dalsze zbiorniki.

MIESZCZĄCE 5 I  PÓŁ M ILIONA LITRÓ W  SPIRYTUSU.
Niebezpieczeństwo zagroziło kościołowi św. W ojciecha, klinice 

prof. Borowickiego oraz zabudow aniom  rzeźni m iejskiej, dokąd 
parły  rzeki płonącego spirytusu. W ostatn iej chw ili zdołano tu ta j 
uratow ać bydło rzeźne, szalejące z przestrachu. Saperzy nadzwyczaj 
spraw nie przystąp ili
DO K O PA N IA  ROW ÓW  I  ZASYPYW ANIA ZIEM IĄ  M N IE J­

SZYCH OŚRODKÓW OGNIA.
Strażacy pod  osłoną blach poczęli z 30 wężów zalewać wodą 

główne siedliska pożaru. W ytężona akcja ratow nicza m iała przede 
wszystkim na celu niedopuszczenie ognia do dalszych zbiorników  
ze spirytusem . W pew nej chw ili w trzech sąsiadujących ze sobą 
zbiornikach zajęły  się drew niane części obudow ania, i  zdawało się, 
że rozszerzenie się pożaru  jest n ieuniknione. M yślano już  o tym , 
by spirytus z zagrożonych zbiorników

SPUŚCIĆ KANAŁAM I DO W ARTY.
N a szczęście jed n ak  zdołano zalać wodą i  ugasić płonące belki.
Z kościoła Św. W ojciecha przeniesiono Najśw. Sakram ent do po­

bliskiego kościoła garnizonowego.
N a m iejscu katastrofalnego pożaru  zjaw ili się przedstaw iciele 

władz m iejskich, wojskowych i bezpieczeństwa publicznego. Poli­
cja i  wojsko usunęły publiczność z zagrożonego terenu , tworząc 
kordony i  zam ykając sąsiednie ulice.

P ożar udało się opanow ać dopiero nad ranem , a zb iorn ik  ze spi­
rytusem , wbudowany na  głębokości 5 m tr. pod  ziem ią,

PA LI SIĘ JESZCZE W DALSZYM CIĄGU.
Szkody, wyrządzone przez pożar, obliczają prow izorycznie na 

3 m iliony zł. Spółka „A kw aw it" jest ubezpieczona w pełnej wyso­
kości w towarzystwie „Polonia", natom iast właściciel zakładów  
graficznych Putiatycki, k tó rem u obok w ielkich zapasów m ateriałów
spaliły  się drogocenne maszyny ofsetowe, poniósł dotkliw e straty.

***
Burza poza p iorunem , k tóry  uderzył w zb io rn ik  ze spirytusem  

wyrządziła w ielkie szkody w parkach i ogrodach Poznania.
^ ^ 3  ^ U SD d 3 p j j

PIO RU N  UDERZYŁ W SŁUP SIECI ELEK TRY CZN EJ
lin ii trolejbusow ej, na  ul. Półw iejskiej p io run  uderzył w słup sieci 
elektrycznej. W obu w ypadkach skończyło się na przepalen iu  bez­
pieczników. Niebezpieczeństwo usunęła przyw ołana straż ogniowa.

Ustąpienis Bsldwina
Z m i a n y  w  g a b i n e c i e  a n g ’e l s k i m

Udaremniona p r ó b a
rozruchów antyżydowskich
w Kamieniu Koszyrskim w powie­
cie kowelskim, ulicznicy zdemolo- 
w powiecie kowelskim, zdemolo- 
wali mieszkanie żyda  Motla Stry
jera.

ł.obuziacy usiłowali dokonać na 
padu na największy w Kamieniu 
K. sklep przy ul. Listopada 11 — 
należący do A. Klormana, władze

im jednak w  tym przeszkodziły. 
Starosta osobiście wyszedł do na­
pastników i grożąc rewolwerem, 
zmusił ich do wycofania się.

Okoliczni chłopi, którzy przy­
byli na targ, opuścili miasteczko 
na samym początku zamieszek. — 
Obecnie w  Kamieniu K. panuje zu­
pełny spokój.

Sprawa teroryzowania załogi
n a  o K ręc ie  „B atory ««

W związku z naszą wczorajszą 
notatką o teroryzowaniu załogi 
maszynowej na m/s „Batory" do­
nosimy, że mechanikiem, który po­

zwolił sobie na tego rodzaju posfę 
powanie, był czwarty mechanik p. 
Hrycan.

„Daily Mail" donosi, że w pią 
tek przyszłego tygodnia premier 
Baldwin uda się do pałacu Buck 
inghamskiego, by złożyć na ręce 
króla dymisję i, według pan u ją ­
cego zwyczaju, zaproponować na 
swego następcę Neville Chamber­
laina.

Dziennik twierdzi, że Chamber­
lain przeprowadzić ma pewne 
zmiany w składzie gabinetu. Na 
miejsce sir John Simona, ministra

spraw wewnętrznych, wymienia­
ny jest mianowicie sir Kingsley 
Wood. Ma być również zastąpio­
ny minister handlu Walter Runci- 
man, który wyraził chęć ustąpie­
nia ze swego stanowiska. W tym 
wypadku Runciman mianowany 
byłby lordem pieczęci prywatnej.

„Daily Mail" donosi dalej, że 
Baldwin .któremu król nada szla­
chectwo, otrzyma tytuł' hrabiego 
Baldwina.

Irlandia wcbec Anglii
De Valera przedstawił powody, 

dla których wolne państwo ir ­
landzkie nie jest reprezentowane 
na konferencji imperialnej. Gdy­
byśmy wzięli udział w konferen­
cji londyńskiej — oświadczy? dc 
Valera — można byłoby przypu 
ścić, iż stosunki między Wielką 
Brytanią a Irlandią zostały cał­

kowicie uregulowane i pozwalają 
na współpracę. Sytuacja przed­
stawia się jednak inaczej. Istnie­
ją  zagadnienia, pozostające w za­
wieszeniu, które będą musiały być 
rozwiązane ,zanim nastąpi okres 
współpracy i dobrej woli, które­
go tak pragniemy w naszych wza 
jemnych stosunkach.

42 lata spędził w więzieniu
Z więzienia w  Kingston (Ka 

nada) został wypusczczony niejaki 
C. Shortis ,który za dwa morder­
stwa .popełnione w r. 1895 roku, 
przesiedział w więzieniu 42 lata.

1 Shortis, pochodzący z arystokra­

tycznej rodziny irlandzkiej, był 
skazany na karę śmierci, .a potem 
ułaskawiony. Ułaskawienie to spo 
wodowało upadek ówczesnego 
Rządu konserwatywnego.
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„Pociąg widmo” unieruchomiony P r z e g l ą d
■ .  .  .  .  *  CHŁOPI W  POLSCE. jrnać chłoną

Polski strajk na torze kolejowym
Na bocznym torze dw orca War 

szawa - Wileńska długim łańcu­
chem wyciągnęły się w agony. Od 
innych różnią je kolorowe szyldy 
na bocznych ścianach i specjalne 
okna skonstruow ane w dachu każ 
dego wagonu. To

pociąg - wystawa. 
Przeznaczeniem jego było demon 

strow ać w najodleglejszych zakąt­
k ach  kraju osiągnięcia i owoce poi 
skiej produkcji przemysłowej. Po­
mysł rzeczywiście godny uznania. 
Ale wykonanie?...

Pociąg - w ystaw a został urucho 
miony przez Centr. Tow. Popiera­
nia W ytw órczości Krajowej. Już 
przed wyruszeniem w pierw szą tu 
rę zyskał on sobie w  stolicy naz­
wę

„Pociągu - Widma",
gdyż coraz to przypom inał się za 
pośrednictwem  prasy, jakimiś 
szczegółami, niezbyt dobrze świad 
czącymi 0 organizacji imprezy. By 
nie dopuścić do skandalicznego fia 
ska został w yznaczony kurator z 
ram ienia Kpmisariatu Rządu w 
W arszaw ie. Szereg w ładz poczyni 
ło w ów czas yszelk ie  możliwe ula 
tw ienia, by imprezę doprowadzić 
do skutku.

I wreszcie pociąg, w składzie 32 
w agonów  w ystaw ow ych, oraz kil­
ku składających się na dział gos­
podarczy, obsługiw any przez trzy­
dziestu kilku pracowników, w yru­
szył w  drogę.

Odbył dwie tury, zatrzym ując 
się w 163 miejscowościach, gdzie 
zwiedziło go ponad pół miliona o- 
sób. Po zakończeniu drugiej tury 
przybył do W arszaw y, dla odno­
wienia niektórych stoisk i w ago­
nów  i tu... utknął.

W  przeddzień w yznaczonego 
terminu w yjazdu, kiedy w szystkie 
przygotow ania zostały poczynione, 
kiedy przeprow adzano propagan­
dę w  pierwszych miejscach posto­
ju  pociągu, jak  np. w Łodzi, — na 
gle przyszła w iadom ość, źe Min. 
Komunikacji odmówiło puszczenia 
pociągu, podobno ze w zględu na
niewypłacenie należności za pierw 
sze objazdy.

Trudno być arbitrem  w tej spra 
wie, poniew aż nie mamy w ręku 
m ateriałów , ilustrujących jej cało­
kształt. Ale — i to nas obchodzi 
najbardziej — na V torze dw orca 
wileńskiego nie tylko zakorkow a­
no trzydzieści kilka w agonów , ale 
w w agonach tych pozostali ludzie, 
pracow nicy pociągu, decyzją za ­
trzym ania pociągu skazani na głód.

Pracow nicy ci, w liczbie około 
30, mieli zagw aran tow ane za p ra­
cę swą — w ytężoną i ofiarną — u- 
trzym anie w kuchni pociągu oraz 
nikłe dość pensje. Zarobków w go 
tów ce przez dłuższy już czas nie 
otrzym ywali, godząc się z tym, że 
cała posiadana gotów ka zostanie 
użyta na odnowienie w ystaw y, zaś 

^zaległości ich zostaną uregulow a­

ne po wyruszeniu w  drogę, z do­
chodów bieżących. Ale zatrzyma­
nie pociągu położyło kres nadzie­
jom na uzyskanie zapłaty. Jedno­
cześnie administracji pociągu za­
brakło pieniędzy na wyżywienie 
pracowników. Sytuacja ich stała 
się tragiczna. W szelkie interwencje 
u kuratora Pociągu - W ystaw y spo 
tykały się z bezradnym rozłoże­
niem rąk. A głód zajrzał do w ago­
nów, będących od szeregu miesię­
cy mieszkaniem pracowników.

I tu w ytw orzyła się braterska so 
lidam ość całego personelu pociągu. 
Od kierownika do pomocnika ku­
charskiego wszyscy, pom agali so ­
bie, póki starczyło pieniędzy, zdo­
byw ając je  następnie drogą wy

test przeciw obarczaniu pracow ni­
ków dotkliwą odpowiedzialnością 
za winy innych — rozpoczęli p ra­
cownicy strajk okupacyjny. W 
w agonach, które unieruchomiła de 
cyzja, podpisana w  zaciszu urzędo 
w ego gabinetu, przebyw a i s tra j­
kują ponad 20 ludzi — tyle bowiem 
zostało ]ch z personelu pociągu. 
Zsolidaryzowali się z nimi praco­
wnicy biura Tow arzystw a, kieru- 
jącego tą  imprezą, którzy również 
nie otrzymują od dłuższego czasu 
zapracow anych pieniędzy.

Na piątym torze dw orca, pod 
szklanymi dachami w agonów , w 
trudnej do opisania spiekocie zam 
knęła się niedola ludzka, w  oczeki­
waniu na coś, co położyłoby kres

prasy

.moiępjue u rugą wy- wamu na cos, co położyłoby kres 
przedaw ania mizernego dobytku. I niesprawiedliwości wobec wyzys- 

W  tych w arunkach — jako pro- ' kiwanych.

CHŁOPI W  POLSCE.
Obchody ludowe w dniu 16 b. 

m. znów ujawniły znaczenie i 
zw artość chłopów polskich. P ró ­
buje się trochę zbagatelizować 
te manifestacje, ale to nie udaje 
się. Cała niemal chłopska Polska 
stanęła pod sztandarem demokra­
cji

„IKC" występuje we wst. arty­
kule z ostrzeżeniem:

„Chłop zorganizowany w Stron­
nictwie Ludowym uważa, iż dzieje 
mu się polityczna krzywda. Mani. 
festował więc swoją wolę i przed­
stawiał swoje postulaty w ciągu 
lat ostatnich. Odłam ten łączył 
wielkie nadzieje z Nowosielcami. 
Nadzieje te nie spełniły się, a 
wszystkie manifestacje pozostały 
bez realnego wyniku".
„IKC" zwraca uwagę, że z tych 

nastrojów  korzystają elementy 
młodsze i radykalizują wieś. Trze 
ba, powiada powściągliwie, „wcią

Strajk w przemyśle ceramicznym
Strajk 46 cegielń w okręgu warszawskim

Już od dłuższego czasu toczy'y 
się w przemyśle ceramicznym kon 
ferencje zarobkowe pomiędzy prze 
mysłowcami a Związkami Z aw o­
dowymi celem zaw arcia umowy 
zbiorowej na rok bieżący. Robot 
nicy dom agają się podniesienia 
obecnych głodowych zarobków o 
20 proc. Jeśli się zważy, że obecne 
zarobki przy największym wysif 
ku fizycznym wynoszą przeciętnie 
około 3 zł. dziennie, to żądania 
robotnicze są bezwzględnie uza 
sadnione.

W  dniu 13 m aja r. b. w Inspek­
cji P racy II Okręgu odbyła -ię 
konferencja pomiędzy przemysłów 
cami i Związkami Zawodowymi. 
Po bardzo obszernej dyskusji 
przemysłowcy zaproponowali o b ­
niżyć obecne i tak już głodowe 
zarobki o 5 proc. (11).

Wobec takiego stanowiska prze 
mysfowców, robotnicy odpowie­
dzieli strajkiem . Od dn. 18 m aja 
r. b. strajkuje 46 cegielń w okrę­
gu Warszawskim ,a liczba straj­
kujących wynosi około 5.000 ro­
botników.

Stanowisko przemysłowców ce 
ramicznych jest jaw ną prowoka 
cją robotników niezmiernie wyzy­
skiwanych w stosunku do innych 
zawodów. To też całkowita odpo 
wiedzialność za stra jk  spada je 
dynie i wyłącznie na przem ysłow­

ców ceramicznych.
Konferencja, która się miała 

odbyć w dniu 19 b. m., spełzła na 
hiczym, ponieważ pracodawcy nie 
przybyli. W obec tego strajk  się 
zaostrza.

Centralny Związek Robotników 
Przem. Bud., Drzew., Ceram icz­
nego i Pokr. Zaw. w Polsce, Okr. 
w W arszawie, s tara ł się wszelki­

mi siłami załatwić spór polubow­
nie ,a jednakże propozycja prze 
mysfowców obniżenia zarobków 
uniemHłliwiła to. Propozycja ta  
oburzyła robotników ceramicznych 
do tego stopnia, że delegaci na 
konferencji związkowej w liczbie 
50-ciu wypowiedzieli się w ta j­
nym głosowaniu jednomyślnie za 
strajkiem.

la
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Sędzia i p r o k u r a t o r
sv azani za nadużycia

SUKNIE
PŁASZCZE
K O S T  J U N  Y

p o l e c a

O ST A T N IE  K R E A C J E  HO D Y  NA SE Z O N  LETN!

fljli/u u ic le

gnąć chłopa w  orbitę pracy poli­
tycznej".

Po co ten dwuznaczny żargon? 
Chodzi o głos, o prawa, o wpły­
w y polityczne chłopa!

Zabiera głos też „Kur. Por." — 
chwali chłopa, mówi o jego zna­
czeniu etc. Ale w  rezultacie wek­
sluje całą wielką, zasadniczą spra 
wę na tory znanego „sektoru wiej 
skiego"... Ludzie bez horyzontu, 
bez zrozumienia, bez odpowie­
dzialności.

A lewiafański „Kur. Polski" roz 
w aża we wstępnym artykule szan 
se w spółdziałania chłopów z so­
cjalistami. Boi się tej współpracy, 
przekonuje chłopów, źe z socjali­
stami trudno i nie w arto :

„•Jeżeli dodać do tego (dyktatu­
ry) stosunek socjalizmu do religii, 
to przyjdzie stwierdzić, że jego po 
czynań nie da się pogodzić ani z 
programem Str. Ludowego, ani

nie
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Oalsze montowanie
bloKu faszystow sk iego

Sąd Okręgowy w Lublinie ogło­
sił w yrok w  spraw ie b. sędziego 
Gąsiorowskiego i tow. o naduży­
cia. Mocą wyroku, Gąsiorowski 
skazany został na 8 la t więzienia, 
3300 zł., grzywny i u tratę praw  
obywatelskich na przeciąg lat 6. 

W  drodze amnestii karę więzie­
nia zmniejszono mu o dwa lata.

B. prokurator Sokołowski ska- 
zany został na 4 lata i 6 miesięcy 
więzienia i utratę praw  obyw atel­
skich na przeciąg lat 5.

Izrael Bergman skazany został

na 7 lat i 6 miesięcy więzienia 
13 tysięcy zł. grzywny i utratę 
praw  obywatelskich na przeciąg 
lat S. W  drodze amnestii karę 
więzienia złagodzono mu do lat 7.

Izaak Bergman skazany został 
na 4 lata więzienia, 2300 zł. grzy­
wny, utratę praw  obyw. na prze­
ciąg lat 4. Na zasadzie amnestii 
zmniejszono karę więzienia do 
lat 3.

W szystkim skazanym zaliczono 
areszt prewencyjny.

Plaga c h r a b ą s z c z y
w  P o z n a ń s k im

Koźmin i najbliższe okolice n a ­
wiedziła niepamiętana plaga chra 
bąszczy, która daje się szczegól­
nie we znaki drzewom owoco­
wym. Również całe połacie lasu 
zostały ogołocone z liści.

Zarząd miejski w Koźminie,

chcąc zabezpieczyć drzewa przed 
całkowitym zniszczeniem, zakupu 
je chrabąszcze, płacąc po 2.— zł. 
za centnar. W  ciągu dnia wczo­
rajszego dostarczono zarządowi 
miejskiemu 20 centnarów chrabą 
szczy (!) .

Wczoraj wieczorem w Buda­
peszcie Regent Horthy, na bankie­
cie, wydanym na cześć włoskiej 
pary królewskiej i księżniczki 
Marii, wygłosił przemówienie, w 
którym przede wszystkim przy­
pomniał więzy przyjaźni, łączące 
Węgry i Włochy. Źródła tych u- 
czuć przyjaznych należy szukać w 
czasach, kiedy naród węgierski o- 
siedlił się w dolinie naddunaj- 
skiej, która była objęta cywiliza­
cją rzymską. W ostatnich latach 
dwa narody rozwinęły w dziedzi­
nie polityki międzynarodowej ści­
słą współpracę, której naturalną 
i pewną podstawą jest, identycz­
ność poglądów, wynikająca ze 
wspólnych celów i interesów’. Po­
lityka konstruktywna, której głó­
wne podstawy zostały ustalone 
wespół ze wspólną przyjaciółką 
Austrią w protokółach rzymskich, 
okazała się już owocną i przypu­
szczam, że przyczyni się w naj­
wyższym stopniu nie tylko do do­
brobytu, ale stanic się we współ­
pracy z potężnym imperium nie­
mieckim trwałym filarem słuszne­

go i trwałego pokoju i harm onij­
nej współpracy narodów (?).

Odpowiadając mu, król włoski 
wyraził 3zczerą wdzięczność za 
gorące przyjęcie. Serdeczna atmo­
sfera wzmacnia głęboką i trwałą 
przyjaźń obu narodów’, uświęconą 
przez pierwszą konwencję w roku 
1927. Węzły tak liczne, które w 
ciągu wieków łączyły narody wę­
gierski i włoski, stały się z cza­
sem i w miarę rozwoju wypadków 
coraz silniejsze, tak, że obecnie w 
następstwie protokółów rzym­
skich zamieniły się w trwTałą kon­
strukcję polityczną i gospodarczą, 
w której wzajemne dążenia i in te­
resy łączą się i współpracują w 
szczęśliwej harm onii (?) .  Polity­
ka ta usprawiedliwiona przez po­
myślne doświadczenia ostatnich 
trzech lat, której podstawy zosta­
ły założone przez Włochy, Węgry 
i Austrię, już wydała dobroczynne 
rezultaty (? ) we wszystkich dzie­
dzinach, na jakie się rozciąga. 
We współpracy z Niemcami do­
wodzi coraz bardziej swej uży­
teczności. (PA T.).

charakterem polskiego chłopa, — 
którego istotną cechą jest przy­
wiązanie do własności, wolności i 
religii".
To naturalnie są brednie. Chło­

pów łączy z socjalistami - robot­
nikami walka o demokrację. Prze 
de wszystkim to, ale nie tylko to! 
Przecie chłop nie może iść z ende 
cją, której istotą jest właśnie wal 
ka z demokracją. Chłop rozumie 
dobrze, że przy demokracji ode­
gra w Polsce wielką rolę.

Jak widzimy, niedzielne manife 
stacje chłopskie znów wysunęły 
zagadnienie chłopskie w  Polsce. 
Omówimy je niebawem obszer­
niej.
„SESJA NADZWYCZAJNA DLA 

SPRAWUNKÓW ZWYCZAJ­
NYCH". v

Tak nazywa organ przemysło­
wych kół („Depesza") rozpoczyna­
jącą się sesję sejmową. Z sesją— 
powiada, społeczeństwo, pozba­
wione możliwości politycznego 
oddziaływania na losy kraju, nie 
w iąże żadnych nadziei. W ięcej się 
interesuje zagadką OZON'u. Ale 
nic nie wiadomo. Posłowie także 
nic nie w iedzą:

.„Ledwie kilku członków obec­
nych ci at ustawodawczych uloko. 

wało się e trudem w dotychczaso­
wych ramach organizacji. I oni 
nic nie wiedzą, lecz są przynaj­
mniej bliżej ołtarza. I  pocieszają 
siebie i swoich, jak wszystko jest 
mądrze obmyślane, jak zacne in. 
tencje układają podwaliny Obozu 
i jak dobroczynny wpływ się wy­
powie z chwilą podjęcia właści­
wych czynności".
Ale jakie to będą „właściwe" 

czynności —  nie wiadomo. A sto-

r.vivne'u je- 
leł^arotucs

L n i k

! — wot^

sunek OZON-u do rządu też 
jest jeszcze wyklarowany.

„Dziennik Poznański" też zaj- 
muje się sesją Sejmu. Sanacyjny 
dziennik owszem, chwali ten Sejm 
ale zżyma się na jego elastycz­
ność, układność wobec rządu:

„Dobre maniery stanowią wfel. 
ką zaletę każdego człowieka, ma­
niery przesadnie wymuskane we­
dług oficjalnego savoir.vivne’u je ­
dnak rażą, pozują w 1 
ność".
„Rażą" już nawet 

Poznański". Dalsze trwan 
manier byłoby błędem! —  
„Dziennik". W szak czeka Polskę 
tyle koniecznych reform! Chodzi—

„nie tylko o ustawodawstwo fi­
nansowo - gospodarcze. Byłoby nie 
wątpliwie dosyć innych jeszcze te. 
matów zasadniczych reform  — na 
które społeczeństwo czeka. Na to 
jednak rząd się nie zdobywa, a 
parlamentowi pozostawia się do 
obrad tak mało czasu, tak go się 
pogania krótkimi terminami, że..., 
że nawet człowiek najlepiej wycho 
wany straciłby cierpliwość i po­
wiedziałby, co o tym myśli”. 
Reformy czekają to prawda. —  

Sejm się „pogania" —  to fakt. Ale 
próżno „Dziennik" usiłuje dowo­
dzić, że właśnie o to chodzi. Cho­
dzi nie o terminy, lecz o to, źe 
Sejm jest poza społeczeństwem. 
Jakie mogą być „zasadnicze re­
formy" bez społeczeństwa?!.

Nowa ordynacja, nowe wybory 
— oto dziś hasło mas!

To też krakowski „Głos Naro­
du" słusznie pisze o nikłej, prawie 
żadnej roli obecnego Sejmu:

„Tu się znów mści „grzech pier 
worodny" ordynacji wyborczej. — 
Trudno by było inaczej w Sejmie, 
który się składa nie z najwybit­
niejszych przedstawicieli myśli po 
litycznej, ale który skompletowano 
pod kątem widzenia minionej za. 
sługi wojennej, ozy potrzeb jedne 
go politycznego oboro".
Sztuczne, teatralne „burze' w  

tym Sejmie nikogo nie interesują! 
konkluduje dziennik.

K. CZ.
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Skasowanie podatku specjalnego,
czy nowe obciążenie?

W razie napadu na Irlandie
Irlandia przyjmie  p o m : c  w o jsk  brytyjskich

De Valera wygłosił wczoraj w 
parlamencie irlandzkim przemó­
wienie na tem at irlandzkiej koncep 
cji obrony narodowej. De Valera 
m. in. powiedział: „Gdyby nasza 
niezależność narodow a została 
całkowicie uznana, w razie gdyby 
siły nasze nie były wystarczające, 
by przeszkodzić napaści pocho­

dzącej z zewnątrz, w interesie 
Anglii byłoby przyjście nam z po­
mocą. Leżałoby to również i w 
naszym interesie ,oczywiście pod 
warunkiem ,iż celem tej pomocy 
byłoby wyłącznie przeszkodzenie 
inwazji zewnętrznej i niedopusz­
czenia do uczynienia z naszego 
terytorjum  podstawy operacyjnej

Związki pracownicze prowadzą 
energiczną akcję, zm ierzającą do 
ulżenia doli pracowników umysło 
wych ,na których spadają  coraz 
to nowe ciosy w postaci obniżek 
uposażenia.

Spraw a zniesienia podatku spe 
cjalnego nie została w poprzed­
niej sesji załatwiona, a już mówi 
się, że Sejm na obecnej sesji 
wprowadzi nowe obciążenia w po 
staci podatku komunalnego.

W związku z tym Unia Zwiąż 
ków Pracowników Umysłowych 
złożyła na ręce wicepremiera E.

Kwiatkowskiego dwa memoriały: 
w jednym z nich — w oparciu o 
uchwałę Komitetu W ykonawcze­
go — przeciwstawia się jak naj- 
kategoryczniej przeciwko projek­
towanemu 3% -emu podatkowi ko­
munalnemu, z jednoczesnym wnlo 
skiem o skasowanie go w dzielni­
cach, gdzie podatek jest dotych­
czas pobierany (poznańskie, po­
morskie i Ś ląsk ); w drugim zaś 
memoriale dom aga się udziału 
przedstawicieli pracowniczego ru • 
chu zawodowego w Komisji Kon­
troli Cen.

Zabiła go kropla wody

Nie k i le m  fo  p a ł k ą
Dziennik „H aber" zapowiada, 

iż w dniu l-go  czerwca zostanie 
przywrócona w Turcji całkowita 
swoboda importu. Jednakże w ce­
lu obrony krajowego przemysłu, 

f który jest w stanie rozwoju, bę- j

dą podniesione podatki, od arty ­
kułów, pochodzących z zagranicy, 
które mogą być produkowane w 
kraju. I w ten sposób wszystko 
zostanie znowu po staremu.

Genella, błazen księcia Ferrary, 
kiedyś przebrał miarę w dowci­
pach i obraził księcia. Rozgniewa 
ny książę skazał go na śmierć 
przez ścięcie toporem. Na dziedziń 
cu zamku wszystko przygotow a­
no do egzekucji. W  ostatniej chwi 
li książę, który lubił bardzo sw e­
go błazna, zmienił decyzję, posta­
nowił zachować go przy życiu, 
dając mu jedynie dotkliwą naucz­
kę. Egzekucja miała być pozorna. 
Skazanego wprow adzono na sza­
fot, na którym przy olbrzymim 
pniu stał kat z olbrzymim toporem 
w ręku. Gonellę skrępow ano po­
wrozami, zaw iązano mu oczy i ob 
nażywszy mu szyję, kazano poło­
żyć głowę na pień. Po chwili kat 
puścił na szyję skazańca

wody zimnej, jak  lód. Wszyscy 
wybuchnęli śmiechem i nawoływa 
li błazna, by pow stał z klęczek. 
Gonella nie ruszył się jednak. Gdy 
go podniesiono, okazało się, że 
nieszczęśliwy skazaniec zmarł na 
anewryzm serca, śm ierć nastąpiła 
w chwili, gdy kat puścił na jego 
szyję kroplę wody.

Pokwitowania
Dla ofiar ostatnich wypadków w  

Brześciu n/B.
J. A. Rydygier zł. 2.
Józef Ciągliński zł. 20.

Na wpisy szkolne dla niezamoż­
nych synów włościan i robotników

M aria Olszewska zł. 2I. — (za 
sprzedane książki p. t.: „W acła- 

kroplę w a Szymańskiego — Listy'%
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Nabieranie robotników
„Kongres" endeckiej „Pracy P o lsk ie j c«

Już wspominaliśmy o „kon­
gresie" endeckiej „Prasy Pol 
skiej", t. zw. organizacji „ ro ­
botniczej". Czysto kapitalisty 
czna partia próbuje organizo­
wać robotników przy pomocy 
demagogii klerykalnej, nacjona­
listycznej i antysemickiej. Ale 
jak tu  ukryć wyraźnie ANTY- 
ROBOTNICZY charakter stron 
nictwa? W arto się przyjrzeć, 
jak przy pomocy niejasnych, 
dwuznacznych zwrotów w ro­
dzaju „państwa narodowego" 
pp. autorzy rezolucyj i referen 
ci zjazdowi maskują faszystow­
ski charakter swej partii. Wiją 
się, kręcą się, jak węgorze. 

Referat wstępny wygłosił 
inż. Demideoki - Demidowicz. 
Gjomił „komunę" i zapewniał, 
że dąży do „sprawiedliwości 
społecznej", ale na czym ta  
„sprawiedliwość" będzie pole­
gać — nie powiedział. O sy  
sytuacji gospodarczej mówił p- 
Ihnatowicz, piorunując przeciw 
„obcym kapitałom ":

Robotnik polski nie chce służyć 
obcym kapitałom, chce służyć wła­
snej ojczyźnie i w niej czuć aię do­
brze. A  to jest jego prawo i świę­
ty obowiązek.
„Obcym"... A  swoi, polscy 

kapitaliści i ich rządy są w po­
rządku. Ci są „chrześcijańscy" 
i „narodowi”. Dalej p. referent 
mówił o  komunistach (o socja­
listach nie wspominał nic, bo 
o „żydokomunie" mówić ła t­
wiej). W ypowiedział się zwła­
szcza przeciw walce klasowej, 
ale zato za ochroną interesów 
warsztatów pracy (!).

W przerwie delegacja udała 
się z hołdem do R. Dmowskie­
go, — tego samego, który w 
swym „Przewrocie" gloryfiko­
wał akcję Hitlera; który  całe 
stronnictwo odwrócił od F ran­
cji i zwrócił w kierunku hitle- 
roiilskim. Czy członkowie 
„Pracy Polskiej" o tym w ie­
dzą?

A potem nastąpiło uchwale­
nie rezolucyj,

Przede wszystkim proklam u­
je się zasadę SOLIDARNOŚCI 
kapitalisty i robotnika. Idylla: 

Niema sprzeczności pomiędzy 
zadaniami właściciela warsztatu 
pracy, a zadaniami pracownika. 
Jest chrześcijańskim i narodowym 
obowiązkiem pracodawcy czuwanie 
nad pomyślnością zatrudnionych w 
jego warsztacie pracowników, oraz 
piecza nad stanem rozwoju zakła­
du. Zgodne działanie powinno być 
udziałem pracodawcy i pracownika.

V- -  ^  ,
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

To są naturalnie kpiny z ro­
botnika. Gdzie to  kapitalista 
„czuwa nad pomyśjnością" ro­
botnika?! Zresztą niemal wszy­
stkie większe przedsiębiorstwa 
są spółkami akcyjnymi. A kar­
tele? Któż więc ma „czuwać"?

Harmonia ma być zabezpie­
czona jeszcze w ten sposób, że 
robotnik będzie gromadził O- 
SZCZĘDNOŚCI (!) i kupi sobie 
dom (!!) lub własny warsztat. 
Posłuchajmy, jak to będzie śli­
cznie:

Światły, narodowo uświadomio­
ny pracownik, którego zarobki wy­
starczą na utrzymanie rodziny, a 
ubezpieczenie w formie przymuso 
wej Oszczędności zapewni spokojną 
starość j da możność uzyskania 
własności (np. domu, czy warszta­
tu pracy) jest jednym z celów na­
rodowego ustroju pracy. 
Produktywna oszczędność, jako re­
zultat pracy, wzmagająca wytwór­
czość kraju pozostawać winna pod 
opieką państwa.
„Oszczędność", jako „rezul­

tat pracy"? Przy paruzłoto- 
wych zarobkach?! To są niemą­
dre żarty. W łasny w arsztat? 
Może doń zmierzać subiekt 
sklepowy lub pomocnik fryzjer­
ski, ale jaki własny w arsztat 
sprawi sobie górnik lub w łók­
niarz? Zakłamana drobnobur- 
żuazyjna „harmonia"!

Ale sami chytrzy autorzy re ­
zolucji w to  wszystko nie wie­
rzą. W olą „harmonię" przymu­
sową, na wzór faszystowski. Tu 
właśnie „gwóźdź" uchwał. Czy­
tajmy:

Walka klas i solidarność klaso­
wa jest wymysłem marksizmu. 
Naród dzieli się nie na klasy, ale 
na wytwarzające zawody. Dlatego 
też warunki pracy i płacy ustalać 
winny ramowe umowy zbiorowe, 
zawieraną pod nadzorem rzecznika 
interesu narodowego.

Wszelkie spory indywidualne 
i zbiorowe pomiędzy pracodawcą 
1 pracownikami w ustroju państwa 
narodowego rozstrzygać będą wy­
łącznie niezależne instytucje sądo- 
we(!J).
Ostatnie zdanie jest NAJ­

WAŻNIEJSZE w uchwałach. 
Biedni „delegaci" pewno sobie 
nie zdawali sprawy, o co cho­
dzi.^ „Wszelkie spory".,, „wyłą­
cznie"! Przypomina to wyraźnie 
faszystowskie ustawodawstwo. 
W łoska „K arta Pracy" również 
każe „wszelkie spory" „wyłącz* 
n?e" „rozs.trzygać w „korpora­
cjach (I instancja), a potem w 
sądach faszystowskich (II in­
stancja);  ̂ strajki są zakazane 
pod groźbą do 7 lat więzienia 
(ustawa 1926 r.). A więc endec­
ki sąd ma rozstrzygać „wyłącz­
nie" „wszelkie zatargi". Swobo­
dna walka o lepszy byt skończy 
się... W szystko a la Mussolini i 
Hitler,

Taki był ten „kongres"—„ro­
botniczy" kongres czysto kapi­
talistycznej partii. Polscy faszy­
ści hitlerowskiego typu usiłują 
antysemicką demagogią zdobyć 
polskiego robotnika. Ale nawet 
nie zadają sobie tyle trudu, co 
hitleryzm — dla przykrycia ka­
pitalistycznej treści „socjalny­
mi" obietnicami („złamanie pro­
centu" i t. p.).

Trudno będzie nabierać pol­
skiego robotnika — na przykła­
dzie Hitlerii, tak  ukochanej 
przez endecję, widzi on dobrze, 
do czego zmierza ta robota! Na­
turalnie robotnikom na „kongre­
sie" nie mówiono ani o przyjaz­
nych uczuciach wobec Hitlerii, 
ani o wrogim stosunku do de­
mokracji i t. p.

Nie pójdzie ta podstępna ro­
bota, panowie!

K. CZAPIŃSKI.

Wrażenia z Barcelony
W ciągu jedenastu dni od 21-go 

kwietnia do 2 maja r. b. zwiedza­
liśmy Barcelonę, Valencję i Ma­
dryt. Zostawiło to na mnie nieza­
tarte wrażenie.

Nim zapoznam czytelników z 
wrażeniami bezpośrednimi z tych 
trzech miast, muszę poświęcić kil­
ka słów układowi sił politycznych 
na terenie tego kraju.

Po 19 lipca ub. r. olbrzymią po­
tęgą stały się organizacje zawodo 
we. Liczą one razem kilka milio­
nów członków. Przyczem na pierw 
szym miejscu stoją „związki wol-

Po podróży do Bukaresztu
W sprawie Ligi Narodów

w
długo-

Podróż min. Becka do Bukaresz 
tu wywołała zagranicą, zwłaszcza 
w prasie francuskiej liczne komen 
tarze. Łączono ją z próbami roz­
luźnienia M. Ententy, izolowania 
Czechosłowacji etc. Ale najwięcej 
wątpliwości wzbudziły znane oś­
wiadczenia min. Becka w sprawie 
Ligi Narodów. Mówiąc o pakcie 
Ligi, powiedział:

„Moim zdaniem, niezbędne jest 
zwołanie zgromadzenia międzyna 
rodowego, celem ponownego roz­
patrzenia zagadnienia".

W tej sprawie zabrał głos 
„La Tribune des Nations" 
letni delegat Francji do Ligi, b. 
premier Paul Boncour i oświad­
czył, że nie chce wierzyć, by te 
oświadczenia były prawdziwe:

„Zaniepokojenie musiałoby być 
jeszcze dużo większe, gdyby miało 
się uważać za prawdziwe oświad­
czenia, przypisywane płk. Becko. 
wi w rozmowie, udzielonej przed­
stawicielowi włosikiej agencji urzę 
dowej. Zaiste ich znaczenie rewi. 
zjonistyczne powinnoby wprawić 
w zakłopotanie przedstawiciela 
kraju, który byłby pierwszy i  naj. 
twardziej ugodzony, gdyby rewizjo  
nizm zapanował w  Europie",

W „Polonii" z 20 b. m. obszer­
nie omawia wytworzony stan rze­
czy p. Str-ski i konkluduje, że o* 
balenia paktu i załatwiania spra­
wy poza Ligą, chcą Niemcy, a o-

statnio dopomagał im w tym 80- 
letni działacz angielski p. Lansbu- 
ry w rozmowie w Berlinie z kan­
clerzem Hitler'em, poczym natych 
miast w Anglii i własne stronnict­
wo i rząd pozostawiły go w odo- 
sobnieniu.

P. Str-ski słusznie p isze —

„Oświadczenia p. ministra Be­
cka wyrządzają sporo szkody,  tak 
dalece, że p. Paul . Boncour pyta 
o wartości takich układów jak 
Francji z Polską, pisząc:

„Układy te nie są przecież, na 
szczęście, tylko domniemaniem na 
przyszłość; one istnieją;'one dzia­
łają od czasu powojennego; one 
wyrażają się zbrojeniami, kredyta 
md, naradami i stycznościami".
Jak widzimy, podróż min. Be­

cka do Bukaresztu spowodowała 
niemałe konsekwencje...

ne“ (U. G. T.) posiadające około 
60 procent ogółu zorganizowanych 
i „związki anarcho - syndykalisty- 
czne“, liczące około 40 procent zor 
ganizowanych. I jedne i drugie or­
ganizacje zawodowe mają swych 
reprezentantów w rządach Barce­
lony (Katalonia) i Walencji (cen­
tralny Rząd Hiszpanii).

Politycznie wpływy na masy hi­
szpańskie wywierają organizacje: 
Partie socjalistyczna i komunisty, 
czna, w Barcelonie obie te partie 
są połączone w jednej organizacji 
(PSUĆ). Ponadto w Katalonii ist­
nieje organizacja o orientacji zbli­
żonej do „trockistów" (PUM). Po­
nadto dość duży wpływ wywiera 
jedyna partia mieszczańska ,m ają­
ca przedstawicieli w rządach — le 
wica republikańska. Jej członkami 
są prezydent Republiki Azana i 
prezydent Generalitad Katalonii 
Companys. Wszystkie te ugrupo­
wania, oprócz PUM, biorą udział 
w rządach.

W znacznej mierze stosunki te 
są jeszcze płynne. Nie ma mierni­
ka obiektywnego, który by mógł 
wykazać rzeczywisty układ sił.

Po tym bardzo krótkim wstępie 
przechodzę do wrażeń bezpośred­
nich.

Przyjechaliśmy do Barcelony 21 
kwietnia r. b. Od granicy w Puicer 
da przyjechaliśmy zupełnie dokła­
dnie wedle rozkładu do miasta. W 
trzy godziny elektrycznym pocią­

giem przenieśliśmy się z serca gór 
do stolicy Katalonii.

Miasto piękne ponad wszelki wy­
raz. Kwitnące zielonością i kwia­
tami. Zamieszkujemy w hotelu na 
Ramblach.

Olbrzymi ruch na ujicach i to 
przeważnie cywilów. Tylko zwraca 
uwagę dość liczna milicja cywilna 
w rozmaitych lokalach, uzbrojona 
w karabiny, chroniąca wejść do 
domów i biur.

Miasto położone nad morzem, 
narażone jest od czasu do czasu na 
najazdy powstańczych okrętów i 
ostrzeliwanie portu. Jednak jakie­
goś większego zniszczenia nie w i­
dać.

Zaopatrzenie w żywność wspa­
niałe. Dostać można wszystko i bar 
dzo tanio, jeśli na nasze pieniądze 
liczyć. W halach targowych w go­
dzinach sprzedaży aż się oczy roz­
biegają, gdy się patrzy na olbrzy­
mie ilości warzyw, owoców, mię­
sa, wędlin i czego dusza zaprag­
nie.

Przypominam sobie, jak to wy­
glądała Rosja w kilka miesięcy po 
rewolucji pierwszej i drugiej, gdy 
brak było wszystkiego nieomal. 
W pamięci utkwiły „ogonki". Tu­
taj kolejki tylko po tytoń, którego 
brak...

O stosunkach politycznych w Ka 
talonii — w następnym artykule.

ANTONI ZDANOWSKI.

Przykry zapach z ust,
eazł bardzo: brzydkie zabarwie­
nie zębów szpeci najpiękniejsza 
nawet twarz. Obydwa te man­
kamenty usunąć można często
tuż przez jednorazowe użycie 
<niłej w smaku i orzeźwiające) 
pasty do zębów CHLORODONT. 
Tylko CHLORODONT nadaje 
zębom subtelny połysk kości 
słoniowej, nie naruszając jedno­
cześnie emalii

Zgon Filipa Snowdena
(Kor. wł.).

Pokłóceni partnerzy
Kiedy podczas likwidacji BBWR 

rozeszła się wiadomość, że archi­
wum Bloku zostanie spalone, lu­
dzie znacząco mrugali do siebie i 
szeptali sobie na ucho, że nigdy 
już nie dowiemy się, ile i t. d.; ni­
żej zaś podpisany proponował o- 
fiarowanie swego mieszkania na 
przechowanie cennego archiwum 
dla przyszłego historyka, który bę 
dzie pisał dzieje moralności w Pol 
see.

Polska-krajem „religioznawców"
Według opracowanej przez Głów 

ny Urząd Sta tystyczny sta tystyki 
druków za rok 1935, w roku tym  v . 
kazało się w Polsce ogółem 7Ą50 d n i 
ków, z  czego; literatura piękna obej 
m uje H 90 druków, religioznawstwo 
—  810, nauki ekonomiczne  —  399
i  t. d.

Niejednemu dziwnym się wyda za­
pewne niezwykle wysoka stosunko. 
wo liczba druków z dziedziny „reli­
gioznawstwa". Możnaby sobie wyo. 
brazić, że Polska jest krajem  jakichś 
„badaczy Pisma św.", że cala niemal 
czytająca ludność od rana do m e-  
czora zajmuje się studiami „religio­
znawczymi''. A le tak, oczywiście, nie 
je s t a tajemnica tej namiętności „re

Czytajcie prase 
socjalistyczną

ligioznawczej" wyjaśnia się bardzo 
prosto. Olbrzymia większość spośród 
810 druków z tej pobożnej dziedziny 
—  to propagandowe  —  odpustowe i 
jarmarczne  —  wydawnictwa Niepo­
kalanowa i innych Ciemnogrodów, 
rozrzucano i rozsyłane za darmo w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 
„Religioznawstwa" w tych broszur­
kach i książeczkach nie ma ani za 
grosz; jest za to dużo łgarstwa, ku­
pieckiego sprytu i żerowania na ciem 
nocie ludzkiej.

Sprawa czytelnictwa w Polsce wy 
gląda naprawdę —  bardzo nie do. 
brze; w roku 1936 zamknięto U  księ 
gan i sortymentowych, zaś liczba zlilc 
widowanych od roku 1930 księgarń  
i punktów sprzedaży książek wyno­
si aż 316! Są  miejscowości w  Pols­
ce, gdzie dawniej było po 2  —  3 księ 
gam ie, dziś zaś nie ma ani jednej... 
Jest nad czym pomyśleć, doprawdy.

B d ."

BBWR, niestety, z oferty nie 
skorzystał i wartościowe archi­
wum strawiły płomienie.

Tak przynajmniej mówią... 
Wszelako ślepy los zrządził, że 

rozbitkom z BBWR zachciało się 
wojny z kartelami. Lata całe sto­
sunki między BBWR a kartelami 
były radującą dusze sielanką na 
tle skłóconego życia polskiego, a 
tu nagłe wojna. Po co? Na co? Czy 
po to, żeby raz jeszcze stwierdzić, 
że kogo niebo chce ukarać, temu 
rozum odbiera? Chyba tylko po to.

Przemysłowcy długo milczeli, 
znosząc spokojnie ataki na ich kar 
telowe cytadele, ale w końcu prze­
brała się miarka lewiatańskiej cier­
pliwości i oto, co napisali w „De­
peszy", organie bardzo zbliżonym 
do sfer przemysłowych:

„Każdy przyzna, że BBWR był ta­
kże kartelem, a właściwie nadkarte­
le m. Wyłączność na posady i stanowi­
ska była jego głównym przywilejem. 
Kto był poza tym kartelem, nic mógł 
nawet marzyć o spożywaniu darów ze 
żłobu państwowego. W tym samym 
czasie, kiedy BBWR panował, doszedł 
także do punktu kulminacyjnego roz­
wój karteli przemysłowych. Były one 
wprost konieczne, albowiem żywiły 
ten nadkartel, za jaki powszechnie 
uchodził BBWR. Dużo pieniędzy z 
karteli przemysłowych płynęło do 
nadkartelu politycznego w okresach

wyborczych i na różne inne cele, a 
tych było bez liku. Kartele przemysło 
we nie mogły się wprost opędzić od 
petentów polecanych i protegowa­
nych.

Możuaby tego wszystkiego na razie 
jeszcze nie przypominać, gdyby obe­
cna walka z kartelami toczyła się we­
dług zasad fair play. Niestety, tak 
nie jest".
Kartele — jak to nie raz słysze­

liśmy — zahamowały ruch budo­
wlany w Polsce, przez wyśrubowa 
nie cen żelaza, budulca, cementu, 
cegły etc.; kartele zahamowały mo 
toryzację Polski; kartele wydatnie 
zmniejszyły spożycie w Polsce, 
kartele przyczyniły się do wzrostu 
bezrobocia i do pogłębienia kryzy­
su, a dziś dowiadujemy się z orga­
nu przemysłowców, że „KARTELE 
BYŁY WPROST KONIECZNE, al­
bowiem żywiły ten nadkartel, za 
jaki powszechnie uchodził B. B. 
W. R.“

I tę eksploatację r.arodu { Pań­
stwa uprawiali ludzie, którzy czy 
to w piątek, czy w świątek mieli 
zawsze usta pełne frazesów o pra­
cy dla Państwa; ludzie, którzy 
przyszli umoralniać naród!

W tym sporze pokłóconych part 
nerów nie mniej plastycznie wystę 
puje na widownię moralność dru­
giej strony, która powiada, że nie 
wypominałaby wziętych pienię­
dzy. gdyby walka z kartelami to­
czyła się według zasad „uczciwej
gry'4-...

Kiedyż wreszcie zjawi się w Pol 
see SĘDZIA SPRAWIEDLIWY, 
który obu wymienionych partne­
rów pociągnie do kaniej i cywil­
nej odpowiedzialności za moralne 
i materialne krzywdy wyrządzone 
biednemu Państwu polskiemu?

x. y. z.

Londyn, 16 maja 1937.
Udar sercowy położył wczoraj 

kres życiu człowieka, który nie 
tylko w ruchu robotniczym An­
glii, ale w pewnym okresie dzie­
jów tego kraju wybitną odegrał 
rolę.

Syn tkackiej rodziny w małej 
mieścinie w hrabstwie Yorkshire, 
wychowany w warunkach mniej 
niż skromnych, zdobył sobie mło­
dy Snowden stanowisko skromne­
go urzędnika państwowego. Awan­
sując, został celnikiem na je­
dnej z wysp Hebrydzkich.

Upadek z roweru, co uczyniło 
go kaleką na całe życie, zmuszo­
nego posługiwać się kulami, sta­
nowił okres zwrotny w jego życiu. 
Podczas długotrwałej choroby 
Snowden studiował zagadnienia 
polityczne i gospodarcze. I  te stu­
dia przekonały go do socjalizmu. 
Jego późniejsze życie należało już 
całkowicie do polityki.

Wraz z K eir Hardy i  Mac Do­
naldem i innymi współpracował 
Snowden koło stworzenia polity­
cznej organizacji robotniczej, nie­
zależnie od dawno istniejących 
już organizacji zawodowych, któ 
ra stanowiłaby przedstawicielstwo 
angielskiej klasy robotniczej i jej 
interesów w parlamencie.

W gorączkowej pracy dzienni­
karskiej przeważnie zdobyta wie­
dza o ludziach i rzeczach, w cią­
głych ćwiczeniach zdobyta siła 
przekonywująca słowa, a wreszcie 
stały charakter zapewniły w krót­
kim czasie niedawnemu celnikowi 
z Hebrydów kierownicze stanowi­
sko w Partii Pracy.

Do uznania w szeregach wła­
snej partii przyłączył się szacunek 
innych stronnictw, gdy Snowden 
w 1906 roku jako 42-letni czło­
wiek po raz pierwszy wybrany zo­
stał do Izby Gmin.

Na równi z wieloma innymi so­
cjalistami z tego okresu, jak np. 
Lansbury, należał Snowden do re­
ligijnych socjalistów, a jako me­
todysta był zdecydowanym prze­
ciwnikiem wojny i śmiało wypo­
wiadał się przeciw służbie w woj­
sku.

To nieprzejednane stanowisko 
w okresie wojny podkopało wpły­
wy Snowdena i zaszkodziło jego 
popularności. Toteż gdy przyszły 
wybory 1918 roku, znane w An­
glii pod nazwą „wyborów khaki", 
ponieważ większość wyborców no­
siła m undur wojenny koloru kha­
ki, Snowden za swój pacyfizm za­
płacił utratą m andatu poselskie­
go-

W cztery lata później, kiedy 
Anglia przekonała się, że skutki 
wojny nie omijają także kraju 
zwycięskiego i że wojna nie jest 
dobrym interesem nawet dla zwy­
cięscy, odbyły się wybory, które

nie dały większości ani konserwa­
tystom, ani liberałom, a które 
sprawiły, że po raz pierwszy w 
dziejach Anglii losy kraju wzięli 
w ręce członkowie Partii Pracy.

W gabinecie Mac Donalda 
Snowden objął stanowisko kancle­
rza Skarbu i zastępcy szefa Rzą­
du.

Żywot tego gabinetu nie był 
długotrwały, ale w pięć lat po­
tem wrócił gabinet Partii Pracy. 
W tym drugim gabinecie Labour 
Party Snowden znowu objął kan- 
clerstwo skarbu, do czego przygo­
tował się przez gruntowne studia 
nad sprawami skarbowymi.

Pomimo to Snowden nie przy­
gotował się dostatecznie, by ode­
przeć ataki angielskich sfer go­
spodarczych i finansowych na 
Rząd robotniczy, jak to uczynił 
Rząd Ludowy Francji, hamując 
odpływ kapitałów zagranicę oraz 
niszcząc podkopy pod walutę k ra­
jową. Snowden nie zgodził się na 
dewaluację funta, a, co gorsza, 
sięgnął po takie środki, których 
Partia Pracy nie mogła akcepto­
wać.

Dalsze perypetie są znane. Wraz 
z Mac Donaldem i Thomasem 
Snowden opuścił Partię Pracy, u- 
tworzył „Narodową Partię Pracy" 
oraz należał do Rządu narodo­
wego, utworzonego pod przewod­
nictwem Mac Donalda.

Gdy ten Rząd, wbrew obietni­
com przedwyborczym, zmuszony 
był przeprowadzić te środki, któ­
re Snowden przed tym odrzucił, 
Snowden już nie był kanclerzem 
Skarbu. Po krótkim  bowiem cza­
sie przekonał się, iż nie może sie­
dzieć w Rządzie, w którym wpły­
wy konserwatystów stale wzrasta­
ją. Wprowadzenie zaś polityki ceł 
ochronnych było dla zwolennika 
liberalizmu handlu tą granicą, po­
za którą nie mógł już iść ze swoim 
przyjacielem Mac Donaldem.

Wśród członków Labour Party 
do dnia dzisiejszego istnieje roz­
bieżność zdań co do Snowdena. 
Jedni nie mogą mu przebaczyć, że 
w ciężkiej chwili opuścił szeregi 
partyjne. Drudzy uważają, iż po­
stąpił on zgodnie ze swoim prze­
konaniem, a w roku 1931 był on 
przekonany o swojej racji i o tym, 
że Partia „błądzi".

Ten (łagodnie się wyrażając) 
niewątpliwy błąd Snowden od­
pokutował przez wystąpienie z 
Rządu. Od tego czasu usuną' się 
z życia publicznego i zamieszkał 
na wsi. W ostatnich latach choro­
wał. Choroba oraz dobrowolne 
odsunięcie się od życia politycz­
nego przywróciło mu wielu daw­
nych przyjaciół.

ALF EVANS.
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Wyniki wizyty paryskiej Litwinowa

Sojusz francuskosowiecki trwa
R ozm ow y, jak ie prem ier Blum i 

m in ister sp raw  zagr. D elbos odby ­
li w  P aryżu  z kom isarzem  Litw i­
now em , w yw ołały  %.wiele kom en­
ta rz y  w  p rasie  parysk ie j. N aogół 
p anu je  przekonanie, że w izy ta  ko ­
m isarza  L itw inow a nie d o p ro w a­
dziła  do żadnej zm iany stosunków  
francusko  - sow ieckich, o g ran icza­
ją c  się tylko do ponow nego stw ier 
dzenia, iż za rów no  F rancja , jak  i 
Sow iety, uw aża ją  łączący  je  pak t

„Akwawit“ płonie
od pioruna

W  środę popoł. p rzesz ła  nad  
P oznaniem  g w a łto w n a  b u rza  p o ­
łączona z oberw aniem  się chm u- 
hy. Ulice zam ieniły  się  w  rw ące 
po toki, za lew a jąc  szereg  piw nic.

P io run  uderzył w  zabudow an ia  
firm y „A kw aw it" p rzy  ul. M ałe 
G arb ary , w zn ieca jąc  groźny  p o ­
żar. O gień p rzerzucił się n a s tę p ­
nie na budynki sąsiedn iej fabryki. 
A kcja ra tu n k o w a trw a . Z abudo­
w an ia  sąsiedniej firm y P utiacki 
sp łonęły  doszczętnie, w  zw iązku 
z tym  strac io  p racę  80 osób. Ró­
w nież zniszczone zosta ły  częścio­
w o  za b u d o w an ia  firm y G oździe- 
w icz o raz  uszkodzone budynki 
rzeźni m iejskiej.

w zajem nej pom ocy za  nadal obo ­
w iązujący. S tosunki m iędzy ZSRR 
a  F rancją  pozosta ją  w ięc nadal 
tym, czym  były  dotychczas.

„P etit P a ris ie n “ odzw ierciad lają  
cy n ieraz poglądy  kierow ników  
francusk iego  min. spr. zagr., stw ier 
dza w yraźn ie, że w e w to r­
kow ym  kom unikacie nie m a żadnej 
w zm ianki o jakim kolw iek dalszym  
now ym  elem encie w  rozw oju  s to ­
sunków  francusko  - sow ieckich.

RZYM. (P A T .). P ra sa  z dużym  
za in teresow an iem  śledzi przeb ieg  
dyplom atycznych  rozm ów  p a ry s­
kich.

„L avoro  F asc is ta"  kom entując 
kom unikat, w ydany  po spo tkaniu  
min. D elbosa z p. L itw inow em  z a ­
uw aża, że celem paryskiej w izyty  
kom isarza sp raw  zagranicznych 
ZSRR. było nie tylko po tw ie rdze­
nie p rzy jaznych  stosunków , łączą­
cych F rancję  ze Zw iązkiem  Sow ie­
ckim, a le  zo rgan izow an ie stałych

kon tak tów  pom iędzy sz tabam i g e­
neralnym i F rancji i Rosji. D latego 
też p. L itw inow  nie je s t zadow olo ­
ny z w yniku rozm ów  parysk ich , 
pon iew aż żyw ił on nadzieję, iż u- 
d a  mu się uzyskać obietnicę za­
w arc ia  na dłuższy czas now ych 
uk ładów  w ojskow ych z F rancją .

„T rib u n a"  nazyw a w ynik i ro z­
m ów  min. D elbosa z kom. Litw i­
now em  połow icznym i.

Byli -  lecz nic nie robili...
Zeznania oskarżonych o najazd na Myślenice

DOKOŃCZENIE PIERWSZEGO DNIA ROZPRAWY.

Po odczytan iu  ak tu  oskarżen ia 
trybunał p rzy stąp ił do przesłucha­
nia oskarżonych .

Jak o  p ierw szy  zeznaw ał A ndrzej 
P łonka, rolnik z pow . k rakow sk ie­
go. Był on jednym  z g łów nych 
pom ocników  D oboszyńskiego w 
najściu  na M yślenice. P łonka nie 
p rzyznaje  się do w iny, tłum acząc 
że idąc n a  zbiórkę do lasu  horo- 
w ickiego nie w iedział po co idzie.

Kardynał oskarża Rząd Rzeszy
o gnąhienie katolików

K ardynał M undelein, arcybiskup  
C hicago, w ygłosił na zjeżdzie du­
chow ieństw a w  diecezji ch icagow ­
skiej w  obecności przeszło  500 
księży przem ów ienie, poddające  w

Pierwsze posiedzenie
Nadzwyczajnej Sesji Sejmu

P. m arsz. Sejmu C ar zw ołał 
p ie rw sze posiedzenie Sejmu na 
p ią tek  21 b. m. na g. 1 pp. Na po-

IWU I  B i !
Do wiadomości p. Ministra opieki społecznej

(Kor. w łasna).
Z arząd  M iejski w  R adom sku, 

,ia  polecenie Funduszu P racy , w y 
p łaca  w  roku bieżącym  obniżone 
staw ki dniów kow e na robotach  
publicznych, robotnikom  niew y­
kw alifikow anym , t  j. m ężczyznom  
—  3 zł. 25 gr. ł kobietom  2 zł. 75
gr-

W  la tach  poprzednich , a  w ięc 
w  1935 i 1936 roku, zarów no  m ę­
żczyźni ja k  i kobiety, za trudnien i 
n a  robo tach  publicznych, finanso­
w anych  przez Fundusz P racy , o- 
trzym yw ali za robek  dniów kow y 
po 3 zł. 50 gr. W  roku bież. obn i­
żone zostały  zarobk i m ężczyznom  
o 25 gr. a  kobietom  o 75 gr.dzien 
nie.

P onad to  w ydatn ie  zosta ły  obni 
żone p lace  robo tn ików  w ykw ali­
fikow anych, ja k  b rukarzy , m ura­
rzy, cieśli i t. p., przez narzucenie 
im niem ożliw ych do w ykonania w 
ciągu 8 godzin norm  w ydajności 
w  p racy  akordow ej.

Zw iązek, rozum iejąc, że te  o b ­
niżki p łac p row okują  robotników  
zw racał się już kilkakrotnie do 
m iarodajnych czynników  z apelem  
o podw yższenie s taw ek  za robko­
w ych, gdyż zain teresow ani robo t 
nicy d om agają  się podw yżki płac 
w  porów naniu  z zeszłorocznym i 
staw kam i z uw agi na olbrzym i 
w zro s t drożyzny artykułów  pierw  
szej po trzeby .

N iestety, apel Z w iązku p rze ­
b rzm iał bez echa. P o za  tym  Z w ią­
zek zw raca ł rów nież uw agę m ia­
rodajnych  czynników na koniecz­
ność przyznania w iększej dotacji 
d la  R adom ska na prow adzenie ro ­
b ó t publicznych, bow iem , w sk u ­
tek  zby t niskiej sumy dotacyjnej 
w  roku bieżącym , znaczna liczba 
bezrobotnych, k tórzy w  la tach  po 
przednich byli sta le  zatrudnien i 
n a  robo tach  publicznych, w  roku 
bieżącym  nie o trzym ała jeszcze 
pracy.

Obecnie wyczerpała się już der  
plhvość robotników. Na ostatnim  
zebraniu zapadła decyzja przystą­
pienia do strajku okupacyjnego 
na robotach publicznych, o ile 
kompetentne w ładze nie uw zględ­
nią słusznych postulatów robotni" 
czych. Bezrobotni, którzy dotych­
czas nie zestali skierowani do pra 
cy, chcą rozpocząć głodówkę.

M am y nadzieję, że p. M inister 
O pieki Społecznej^podzieli nasze 
stanow isko , iż w szelkie obniżki 
p łac w  roku bieżącym  są niedo­
puszczalne, d la tego  też liczym y 
na w ydanie zarządzeń  w  kierunku 

■ podw yższenia staw ek  za robko­
w ych robotnikom  na robo tach  p u ­
blicznych, o raz podw yższenia do­
tacji dla R adom ska, w celu zatru  
dnienia bezrobotnych, którzy p ra ­
cy tej po trzebują, m ając na u trzy  

I  m aniu liczne rodziny.

rządku  dziennym  szereg  ustaw  ra ­
tyfikacyjnych, sp raw a  nieinterw en 
cji w  sp raw y  w ew nętrzne H iszpa­
nii, u s taw a  o przedłużeniu okresu 
u rzędow an ia  tym czasow ych w ładz 
m. W arszaw y , dodatkow e k red y ty  
na r. 1937— 38 o raz now ela do u- 
staw y  o szkołach akadem ickich.

W  tej osta tn ie j sp raw ie  zab ie­
rze g łos min. św ię tosław sk i.

ostrych  i dosadnych  słow ach k ry ­
tyce politykę narodow o  - „ so c ja li­
styczną" w obec kościoła kato lic­
kiego w  Rzeszy Niem ieckiej. K ardy 
nał M undelein p o s ta w ił zarzut Rzą 
dowi Rzeszy, iż n aru sza  konkor­
d a t o raz inscenizuje procesy  p rze ­
ciwko działaczom  katolickim  dla 
celów  p ro p ag an d y  w ew nętrznej. 
R ząd Rzeszy —  tw ierdził kardynał 
— uskarża  się na p ropagandę, pro  
w adzoną  przeciw ko Rzeszy zag ra  
nicą, gdy  tym czasem  u siebie w 
kraju  dla celów  p ro p ag an d y  w e­
w nętrznej u rząd za  procesy  reli­
gijne, k tó re  n ie  m ają przykładów  
w  historii. O becnie kościół kato li­
cki w Rzeszy N iem ieckiej nie ma 
głosu, a  jeżeli biskupi m ów ią, to 
słow a ich są  p rzyg łuszane p ro p a­
g an d ą  rządow ą.

Wiadomości z cafei
P a i s k i

W niedzielę, dn. 23 b. m. o godz. 10,30 r., w  sali „Wielkiej
R e w ii" ,  ul. K a ro w a  18, o d b ę d z ie  s ię  odczyt n. t.

Walcząca Hiszpania
organizowany przez W O K R .— PPS. i Radę Zawodową m. st. 
Warszawy. Odczyt wygłoszą tow. A. ZDANOWSKI i tow> 
W. ALTER, którzy w tych dniach wrócili z Hiszpanii.

Karty wstępu są do otrzymania na dzielnicach partyjnych 
w Związkach Zawodowych.

N a pytan ie p ro k u ra to ra , dlaczego 
w ziął udział w  w ypraw ie, Oskarżo 
ny odpow iada , że D oboszyńskiego 
dobrze znał, gdyż p raco w ał u nie­
go p rzez  d łuższy czas, a m ając do 
niego zaufanie, nie przypuszczał, 
by  c ° ś  podobnego  m ógł zrobić.

N astępny  oskarżony  Jan  Kwin­
ta , rolnik, p rzyznaje , iż b ra ł udział 
w  zbiórce w  lesie horow ickim , w y 
znaczonej n a  godz. 21 w ieczorem . 
Na py tan ie  sędziego , czy w iedział, 
gdzie ich D oboszyński p row adzi 
oskarżony  odpow iedzia ł: „n ie“ .
Pod sam ym  m iasteczkiem  D obo­
szyński za trzy m ał oskarżonych  i 
pow iedz ia ł: „T rzym ajm y się ra ­
zem, bo w as  coraz m niej". W  M y­
ślenicach oskarżony  szedł koło Do 
boszyńskiego , ale gdy  zobaczył 
na dom u, do k tó rego  doszli napis 
„P olic ja  P ań s tw o w a"  nie w szedł 
do środka i za trzym ał się przed 
nim.

N a py tan ie  sędziego „Co pan po 
w ie, że post. M ałecki zeznaje, że 
uderzyliście go palką gum ow ą" — 
osk. o d p o w iad a : „P ew nie  myli 
się". Rów nież s tw ierdza, że nie 
w ie, d laczego go poznaje g o sp o ­
dyni s ta ro s ty  jako  tego , k tó ry  był 
z innym i ludźm i D oboszyńskiego 
w ew nątrz  m ieszkania s ta ro sty .

N a pytan ie, czy b ra ł udział w 
strzelan iu  do policji, odpow ie­
dzia ł: „Leżeliśm y w  lesie, jak  u- 
słyszeliśm y strzały , to  uciekliśm y". 
W  toku dalszym  py tań  oskarżony 
zap rzecza szeregow i faktów , o któ 
rych zeznaw ał w  śledztw ie, w obec 
czego p ro k u ra to r w niósł o odczy­
tan ie  zeznań  ze śledztw a. P ro tokó ł 
zeznań  odczytano .

Osk. A n ton i K w inta do w iny  się 
nie poczuw a. W  zbiórce w  lesie ho 
row ickim  b ra ł udział. Gdy oddział 
w yruszy ł n a  szosę D oboszyński 
polecił m u dozór nad  dw om a fur 
m ankam i z ładunkiem . M iał on o- 
czeklw ać ludzi D oboszyńskiego za

G en era ł Miaja
wodzem wojsk Republiki

H avas donosi z M adrytu , że w 
tam te jszych  kołach dobrze po in ­
form ow anych u trzym ują, iż w k ró t­
ce nastąp i nopiinacja gen. M iaja 
na g łów nego dow ódcę si. republi­

kańskich. płk. Rojo zostać  ma sze­
fem sz tabu  generalnego .

Gen. M iaja otrzym ał misję z a ­
pew nienia w sto licy  porządku  i 
spokoju.

Ul mmmes i
N iektóre dzienniki angielskie zo ­

sta ły  ponow nie dopuszczone we 
W łoszech. W praw dzie  pism an ­
gielskich riie było w czoraj w sprze 
dąży  w kioskach, ale p ren u m era­

torzy  otrzym ali num ery od daty  
koronacji.

Z akaz obow iązuje nadal dla 
„M anchester G uard ian", „News 
C hronicie" i „D aily  H erald".

Wykrycie centrali
austriackich hitlerowców

ZDRADZANA ŻONA OTRUŁA 
CÓRECZKĘ I SIEBIE.

Ż ona dyrek to ra  firm y „S tałe  ta r 
gi sam ochodow e" w  Gdyni p. Rot 
b litow a o tru ła  lum inalem  sw oją 
10-letnią córeczkę i siebie.

M atkę i dziecko przew ieziono 
do szpitala. S tan ich je st bardzo  
ciężki.

Głosy czytelników
Kto ma remontować 
szkołę?

W  dniu 9 m aja  r. b. na ze b ra ­
niu rodzicielskim  publicznej szko­
ły powszechnej Nr. 2 w Brześciu- 
Kujaw skim  ogłoszono ponow ny 
zap is dzieci i przy zap isie  kazano 
płacić po jednym  złotym  od d z ie­
cka n a  rem ont szkoły, bo m ag i­
s tra t m iasta  B rześcia-K ujaw skia- 
go  nie je s t w stanie tejże szkoły 
rem ontow ać.

Z apytujem y, czy je s t u staw a o 
szkolnictw ie pow szechnym , żeby 
dzieci swoim  kosztem  szkołę o d ­
naw ia ły  ,kiedy niejedno nie ma 
na chleb?

OJCIEC K ILK O RG A D ZIE C I

Pow odem  traged ii była nie.vier* 
ność p. R otblita, k tórego  policja 
zatrzym ała.

ZAMORDOWAŁ WŁASNĄ 
MATKĘ.

W  K aczanow icach koło Nieświe 
ża  znaleziono m artw ą A leksandrę 
D aw idow ską, la t 56. D aw idow ska 
leżała w  kałuży krwi, z poderżnię 
tym  gardłem  i przecię tą  lew ą rę ­
ką. Policja śledcza ustaliła, że 
m orderstw a dokonał jej 22-letni 
syn (W acław . D aw idow ski do w i­
ny się przyznał i, jako  pow ód, —  
podał zem stę osobistą.
ŻARÓWKA ZABIŁA 62-LETNIĄ 

KOBIETĘ.
N iezw ykle trag iczny  w ypadek  

w ydarzy ł się w  Bielsku P o d las­
kim.

W  czasie w ypieku ciasta, 62-1. 
L udw ika B ochow ska uję ła  m okrą 
ręką lam pkę elektryczną, k tó ra  nie 
m iała opraw ki izolacyjnej.

B ochow ska, po rażona prądem  
elektrycznym , pad ła  trupem  na 
m iejscu.

C órka jej Regina, k tó ra  pośp ie­
szyła z pom ocą, w skutek  dotknię­
cia porażonego  prądem  ciała m at 
ki, została  ciężko oparzona.

W ładze austriack ie  w padły  na 
trop  centrali narodow o - „socja li­
stycznej" na teren ie Austrii. O rga­
na kontroli g ran icznej znalazły  u 
jednego  z narodow ych  „socja li­
stó w " no ta tk i, zaw ierające  dok ła­
dne ad resy  i w ykazy  osób, które

chnąee na P lacu O pery w W ied- 
dniu i w w ielkich m agazynach  to ­
w arow ych. D otychczas a re sz to w a 
no 6 narodow ych  „socja listów ", 
k tórzy  odpow iadać będą  za czy­
ny, p o d p ad a jące  pod  ustaw ę o o- 
chronie państw a.

zeszłego roku rzucały  bom by cu-

Cstatnie depesze i wiadomości na sir. 1 i 2-ej

Strajk robotników budowlanych
w Zagłębiu Dąbrowskim

Już od  dłuższego czasu robotni 
cy budow lani w Z agłębiu  D ąbrów  
skim, zo rganizow ani w  C entral­
nym Zw iązku R obotników  P rze­
mysłu B udow lanego, D rzew nego, 
Ceram icznego i Pokrew nych  Z a ­
w odów  w  Polsce, dom agali się 
bezw zględnego honorow ania z a ­
w arte j um ow y zbiorow ej w  p rze­
myśle budow lanym . Poniew aż 
przedsiębiorcy  do żądań  robo tn i­
ków  ustosunkow ali się n eg a ty w ­
nie, w  dniu 9 m aja  pow zięto  re ­
zolucję p rzystąp ien ia  do strajku,

M yślenicam i. Gdy zobaczył, że 1U" 
dzie D oboszyńskiego uzbro jen i są 
w  karab iny , w ycofał się z akcji. 
O skarżony  zap rzecza  zeznaniom  
post. M ałeckiego, jak o b y  strze la ł 
na posterunku .

Osk. A ntoni W ą to r p rzyznaje , że 
n a  zbiórce w  lesie by łobecny, je ­
dnakże udziału  w  najściu  n a  M y­
ślenice nie b ra ł. W  sam ych M yśle­
nicach w idział ludzi z b ron ią  w  rę 
ku. P on iew aż zeznania W ą to ra  są 
zupełnie sprzeczne z zeznaniam i, 
złożonym i n a  śledztw ie i poniew aż 
zaprzecza on w szystk iem u, sędzia 
odczy ta ł p ro toku ł zeznań  w  śledz­
tw ie, z k tó rych  w ynika, iż brał on 
udział w  rozb ijan iu  sklepów .

N a tym  ro zp raw ę p rze rw ano  od  
racza jąc  dalszy  c iąg  do  dn ia na­
stępnego. (D alszy  ciąg  sp raw o ­
zdan ia  podajem y n a  innym m iej­
scu ).

* * *
D ow iadujem y się, że proces 

przeciw ko A dam ow i D oboszyń- 
skiem u, o rg an iza to ro w i i przywód  
cy n ap ad u  n a  M yślenice, rozpo­
cznie się w  K rakow ie przed  sądem  
przysięgłych w  dn. 14-ym czerw ­
ca b. r.

D alszy  ciąg sp raw o zd an ia  poda 
jem y n a  innym  m iejscu.

N I E
U N I K A J I

s k o ń c a L
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Z d n ia

KOSZYKÓWKA UDERZYŁA 
IM DO GŁOWY

Cała prasa litewska omawia wciąż 
bardzo obsizemie zwycięstwo Litwy 
na mistrzostwach Europy w koszy­
kówce. Zdaniem prasy litewskiej, 
zwycięstwo to jest nie tylko wielkim 
sukcesem sportowym, ale podnosi row 
nież i znaczenie Litwy w Europie (!) 
Nasze zwycięstwo —  twierdzi „Litu- 
vos Zinios“ — daje Litwie dużo mo­
żliwości nawet w dziedzinach, nie ma 
jących nic wspólnego ze sportem. 
Trzeba tylko to zwycięstwo —  podki-; 
śla dziennik — rozumnie wyzyskać. 
Litwa, zdobywając tytuł mistrza Eu­
ropy, „wywalczyła sobie uznanie Li­
twinów jako autentycznych Europej­
czyków i próżne będą dalsze twierdze 
nia naszego największego przeciwni­
ka — Niemiec — że od Niemna roz­
poczyna się Azja".

NASTĘPNA OLIMPIADA 
POD ZNAKIEM TELEWIZJI

Rząd japoński wyasygnował 5 mil. 
jen celem powołania instytutu nau­
kowego, którego zadaniem będzie 
przygotować wszystkie prace nauko­
we i techniczne, mające na celu jak 
najszersze zastosowanie telewizji w 
czasie XII olimpiady, która odbędzie 
się w r. 1940 w Japonii. Na czele In­
stytutu stanie „trust mózgów", po­
nieważ do prac przygotowawczych 
zostali powołani uczeni, technicy, in­
żynierowie oraz przedstawiciele tych 
wszystkich władz i urzędów, które są 
zainteresowane zagadnieniami tele­
wizji, radiofonii oraz olimpiady.

P itk a  n o ż n a

Sporty m otorow e
MIĘDZYNARODOWY RAID

AUTOMOBILKLUBU POLSKI.
W pierwszym terminie zgłoszeń do 

X Raidu Międzynarodowego Automo 
bilklubu Polski, który odbędzie się, 
jak wiadomo, między 6 a 11 czerwca 
b. r., zgłosiło się 22-tu kierowców z 
Polski, Niemiec i Jugosławii.

Wśród 22-ch nazwisk, widnieją na­
zwiska sześciu znakomitych kierow­
ców niemieckich, którzy jadą ufor­
mowani w dwa teamy (po trzy wozy 
w każdym) — są to kierowcy fabryk 
Adlera i  Daimler - Benza.

Wśród kierowców polskich widzi­
my kilka nazwisk starej wysłużonej 
gwardii automobilowej: Witold Rych 
ter, Al. Mazurek, Jan Ripper —  to 
kierowcy, którzy mają za sobą setki 
tysięcy kilometrów, przejechanych w 
raidach sportowych, zjazdach spor­
towych i turystycznych i t. p. impre- 
rach automobilowych.

Z młodszej generacji czołowych kie 
rowców wymienić należy przede- 
wszystkim naszych „montecarlistów" 
Jerzego NowaJca (trzykrotnie starto­
wał w Rallye, Monte Carlo), który 
jest zawodnikiem bardzo groźnym w 
swej kategorii, L. Borowika, który 
obok A. Mazurka uzyskał najlepsze 
wyniki w tegorocznym Monte Carlo, 

jazdę na trudnej trasie z Umea 
miał doskonalą, wreszcie Tadeusza 
Marka, który Polskiego Fiata, na któ 
rym startował w r. b. z Palermo od­
dał w inne ręce, a sam próbować bę­
dzie szczęścia tym razem na OlympH.

T enis

co też uskuteczniono w  dniu 19 
b. m.

W  tej chwili s tra jk u ją  budow la 
ni na terenie całego Z agłębia 
D ąbrow skiego, nie opuszczając 
budow li.

P rócz tego w' cegielni G arnule- 
w icza w  S ław kow ie trw a  stra jk  
okupacyjny o przyjęcie w ydalone 
go robotnika.

Dziwne stanow isko  zajm uje in­
spek to r pracy, który nie chcezw o  
łać  konferencji, żądając , by ro b o t­
nicy usunęli się z terenu okupow a 
nej cegielni.

NIEPEWNE LOSY DALSZYCH 
SPOTKAŃ O MISTRZ. KL. A
Ponieważ mistrzowie piłkarscy po 

szcególnych okręgów muszą być wy­
łonieni do połowy czerwca W OZ PN 
wyznaczył już na najbliższą niedzie­
lę 23 b. m, mecze międzygrupowe. 
Spotkać się ma mistrz podotor. ra­
domskiego z Polonią i mistrz podokir. 
robotn. z Okęciem. Tymczasem ani 
w Radomiu ani podokr. robotniczym 
nie ukończono jeszcze mistrzostw. 
WOZPN ma zamiar nie czekać na u 
kończenie rozgrywek, a wyznaczyć do 
dalszych spotkań drużyny, które ma­
ją największe szanse na zajęcie pier 
wszego miejsca, a więc w grupie ro­
botniczej Znicz, w Radomiu zaś Gra 
nat.

PRZYJAZD TRENERA 
ANGIELSKIEGO NIE PEWNY.
Jak wiadomo, PZPN prowadzi per 

traktacje z Anglikiem Jamesem w- 
sprawie przyjazdu jego do Polski w 
lecie w charakterze trenera związko 
wego. Obecnie dowiadujemy się, że 
prawdopodobnie przyjazd ten nie doj 
dzie do skutku, gdyż James ma tru-

TRZECIA RUNDA ZAWODÓW  
O PUCHAR DAFISA.

Trzecia runda zawodów o puchar 
Davisa w strefie europejskiej musi 
być ukończona do 6 czerwca. Walca* 
w tej rundzie Włochy z Niemcami 
Szwecja z Belgią, Południowa A fry­
ka z Jugosławią i Czechosłowacja * 
Francją.

B o k s

CZY BRADDOCK STANIE DO
WALKI ZE SCHMELING1EM?

Manager Maksa Schmelinga J°® 
Jacobs oświadczył dziennikarzom f* 
merykańsldm, że mimo odrzuceni* 
przez sąd amerykański skargi Sćhm* 
linga w sprawie wydania zakazu r?' 
zegrania meczu Braddock — Loui®’ 
Schmeling stanie jednak na rin 
v/ Nowym Yorku dn. 3 czerwca A 
walki z Braddockiem. Gdyby mi str- 
świata nie stanął do walki Schm®' 
ling ma nadzieję, że komisja boks® ' 
sika Nowego Yorku wyda s p r a w i edo  

wą decyzję w tej sprawie.
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2  G dyni
Teror wobec pracowników w chłodni gdyńskiej

Wszyscy wysuwają argument, 
że Gdynia, jako port młody, nie 
ttioże być terenem wstrząsów i 
^alk socjalnych, że mediatorstwo 
Wadz państwowych, znajdzie 
środki i sposób łagodzenia konflik 
łów społecznych. Tak zawsze się 
mówi, gdy robotnicy są zdecydo­
wani bronić swoich interesów.

Natomiast kapitaliści nie krępu 
ją się w prowokowaniu robotni­
ków, prześladując ich za przyna­
leżność do klasowego Związku.

Wczoraj pisaliśmy o terorze — 
stosowanym wobec marynarzy, o- 
becnie notujemy podobne fakty w 
chłodni portowej.

Inicjatorem jest tutaj inż. By- 
szewski, a wykonawcami, pewien 
kierownik i maszynista.

Zwalnia się, lub przenosi robot 
nlków, których jedyną „zbrodnią"

jest przynależność związkowa.
Terorent {, groźbą zwolnienia z 

pracy wymusza się podpisy od ro­
botników, że występują ze Związ­
ku Transportowców.

Obietnicą podwyżki płac usiłu­
je się skaptować ludzi; namawia 
się ich do wstępowania do „Pra­
cy Polskiej".

Interwencje nie odnoszą skutku.
P. Byszewski zwolnił robotnika 

Chabowskiego, ojca 8-ga dzieci, 
dlatego tylko, że nie sprzedał swe 
go sumienia i propozycję wystą 
pienia ze Zw. Transpo. odrzucił z 
pogardą.

Chcielibyśmy, ażeby fakt pub­
licznego napiętnowania praktyk 
kierowników chłodni zwrócił u- 
wagę władz, spowodował inter­
wencję i wpłynął na normalizację 
stosunków.

Za udział w obchodzie 1-szoma 
jowym posypały się nowe repre­
sje i zwolnienia.

22 maja kilku robotnikom koń­
czy się okres wypowiedzenia...

W chłodni panuje pozorna ci­
sza, fala niezadowolenia 1 oburzę 
nia wznosi się. Bunt może wyła­
dować się z całą siłą.

!Z lie sz o w a
0 pracą dla bezrobotnych

W Centralnym Związku Robot­
ników Przemysłu Budowlanego,
Drzewnego, Ceramicznego i Pokr.
Zaw. Oddział w Rzeszowie zareje­
strowanych jest 760 członków beż 
robotnych w tym 360 miejscowych 
a 400 zamiejscowych.

Otwarcie robót i to natychmia­
stowe jest konieczne albowiem lu­
dziom tym grozi głód wraz z ro­
dzinami. W związku z tym panuje

NAJTANfZA SZKOŁA SAMOCHODOWAHTuirnWARSZAWA JEROZOLIMSKA27

wśród bezrobotnych wielkie wzbu 
rżenie. Dzwonimy na alarm, aby
nie było zapóźno.

Maria Jasnorzewska- 
Pawlikowska
Laureatką m. Krakowa

W środę, 19 b. m. odbyło się po 
siedzenie Sądu konkursowego na­
grody literackiej m. Krakowa.

W wyniku posiedzenia jury przy 
znało nagrodę literacką miasta Kra 
kowa na r. 1937 p, Marii Jasno- 
rzewskiej - Pawlikowskiej za wy­
dany ostatnio tom poezji p. t. „Ba­
let powojów".

H Ć M lB f bej£ pr,dU) akum* 1 ba*> C ena zł. 45.
w r 6 n  ■  f e i r n  I  9 1  M lC S  Schemat i opis budowy zł. 1.25 (prowincja przek. poczt.)

Zakłady Radiotechniczne „DEZET“ — Z. DĄBROWSKI, W arszawa, Mowy Świat 21 m. 27

I i II ciągnienie
Główne wygrane

76.000 zł.: 72737
10.000 zł.: 84124 141666
5.000 zł. 4628 5334 36161 122893
2.000 zł.: 42636 43616 68700

77122 85019 102188 165838
178182 179462 183329 192752

1.000 zł.: 939 5164 9358 10197 
16889 29931 31041 31637 36861
41498 42780 61647 64047 68263 
75589 81710 85496 89962 90672
101714 102914 109951 112458
120414 147121 147644 155874
169665 169845 172442 174564
178187 180537 194473

Wygrane po 200 zł.
57 197 321 475 516 921 62 1059 

129 337 2340 456 8 8  518 648 63 725 
51 59 44 864 3071 192 304 85 252 720 
823 96 925 4089 136 267 431 43 537 
74 702 5448 527 85 643 46 711 54 87S 
89 9 4 9  53  6043 301 28 401 46 943 75 
*1 82 7147 287 328 59 467 533 694 
8059 111 78 288 347 76 538 602 712 
44 92 818 919 9232 39 359 520 928.

10284 317 562 89 674 87 11039 278 
496 685 972 12194 292 378 619 93 
767 810 18 22 67 996 13029 206 13 
82 337 59 574 68  653 938 14471 786 
915 15018 252 899 778 852 16068 168 
271 75 305 401 542 58 620 768 971 
17052 186 239 562 79 715 60 18205 
15 421 92 562 780 19068 237 99 385 
421 505 72 755 82 956.

20603 769 29 8 6 8  902 26 21018 85 
6 6 8  97 660 749 67 870 22029 284 397 
662 6 6  756 23072 180 433 543 795 904 
23 24045 55 167 525 693 711 99 980 
25083 178 85 221 26071 268 72 84 388 
530 725 6 6  845 919 28 53 59 69 27074 
160 53 95 467 87 99 921 28001 333 
441 56 93 98 504 692 732 935 93
29183 205 33 83 397 501 614 60 76 
794 870 81 969 8 6 .

30052 849 400 524 50 670 951 64 
31077 258 508 59 635 720 906 32049 
111 243 515 16 623 925 52 33068 215 
322 555 885 993 94 3415* 81 300 430
603 22 58 667 71 87 96 855.

35068 151 656 227 6 6  404 58 570 
707 73 819 69 8 8  947 36208 56 331 50
604 826 49 915 85 37016 27 72 265
440 799 826 67 936 38017 28 232 347 
604 709 39019 U7 211 41 374 626 921.

40230 320 460 576 665 807 73 78 
41144 305 595 728 88  857 42168 85
251 404 73 43064 445 508 33 635 723
44110 40 412 36 719 62 833 90 966
45065 88  184 228 385 4l3 53 6 38 78 
771 919 46061 323 503 4 60 664 757 
867 47308 32 87 480 86 685 780 603
18 900 53 48175 94 329 643 84 894
96 951 74 96 49070 169 75 237 82 312 
661 68  772 803 64 94 901 51 50057 94
121 49 203 85 479 709 46 855 983
51044 96 113 87 225 61 327 585 6b7 
780 8 8  52261 351 87 88  433 434 80S
903 7 53068 96 236 57 707 689 714 
74 838 54251 61 98 411 53 90 647 841 
53 979 55048 123 227 71 650 720 48 
58 974 56170 336 534 671 818 63 991 
57047 56 417 18 45 530 943 91 58114 
84 619 69 747 914 35 59056 73 195
441 33 591 729 954 60295 324 77 92
97 489 607 781 86  802 73 61001 S 253
379 522 608 745 96 62177 2 2 6  i l l  44 
63 758 69 76 899 909 71 63029 65 80 
273 322 53 409 651 66  747 18 30 45 
9* 64028 l2l 92 26 424 632 715 63 91
904 85 65302 780 66278 .305 95 611 
926 67088 108 206 8 51 16 25 98 4l!

Tabela loterii
10-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

19 693 862 964 68088 98 162 298 462 
505 09064 74 92 144 257 440 61 692
889 70389 594 716 85 919 7108! 253 
19 444 59 61 93 702 43 61 72020 277 
81 332 423 652 79 752 851 92 7J223 
328 812 923 74246 6 8  74 77 337 783 
899 960 75016 216 92 344 698 550 663 
763 906 76351 435 646 77008 27 350 
442 41 46 616 763 70 78046 121 306 
80 492 707 79037 580 

80065 149 291 36G 538 72 97 708 
32 884 81008 46 312 69 656 730
31 838 82008 75 137 268 82 308
36 597 83129 90 256 626 69 733
811 17 52 8 6  945 84354 65 498 638
723 860 6 6  78 85151 294 469 555 
647 836 41 980 86183 92 244 354 
97 406 77 793 993 87052 309 94 
406 521 603 79 790 826 34 88095 
177 99 461 607 720 89 991 89275 
310 67 406 53 6 8 6  709 22 27 90071 
297 349 52 459 508 824 904 91063 
107 200 313 57 6 8  416 53 71 726 
77 982 98 92372 77 404 683 803 
93060 72 326 55 95 461 715 926 
94043 232 466 741 92 802 28 939 
77 93 95048 481 939 54 96341 92 
96 556 647 887 915 97008 259 435 
578 85 602 874 929 98003 71 138 
474 586 621 79 810 98 912 77 
99210 59 391 438 650 753 810 49 
55 79 100068 117 78 449 712 18 
87 822 99 101001 10 91 174 285 
343 719 71 85 983 102236 50 79 
424 87 634 56 700 21 831 92 930 
49 103202 597 881 969 91 104128 
99 291 334 477 525 859 63 940 
105050 244 67 98 478 524 615 794 
106063 131 202 512 14 40 675 733 
914 107113 22 38 61 202 51 8 8  
381 89 899 957 108075 194 501 9 
620 50 700 109133 70 239 53 420 
83 606 50 702 74 852 63 988 
110005 224 28 393 434 569 804 40 
919 111675 732 811 16 17 112133 
244 360 64 433 525 622 77 787 
936 113031 32 362 554 638 43 721 
829 921 6 6  

114179 6 8  610 18 84 798 802 994 95 
115006 15 508 64 695 831 92 931 
116364 67 403 37 79 630 808 37 975 
117060 109 206 554 715 54 840 73 984 
118129 53 314 77 81 425 64 579 682 
895 119276 321 6 8  596 699 799 949.

120331 90 523 769 835 47 974 
121006 16 56 .808 06 96 776 122054 
455 698 727 123149 50 76 202 47 
355 575 692 788 814 67 124276 90 
316 96 403 773 930 125028 43 58 
187 401 549 50 901 126068 258
241 794 127068 128 304 40 472 
895 915 129388 414 56 91 611 835 
62 904 13003 113 394 490 643 767 
131019 77 85 159 249 309 427 52 
591 857 78 913 26 132230 51 448 
545 133027 6 6  73 156 525 S96 994 
134174 772 77 135073 110 12 587 
653 913 6 6  136075 307 613 5 92 
737 137281 342 433 56 798 861 979 
83 138341 790 840 139136 219 546 
651 8 6  976 140137 212 24 39 304 
553 651 781 14031 238 436 40 98 
532 49 77 607 51 8 6  750 872 934 
46 142222 60 452 49 608 49 846 
923 76 77 143041 46 353 412 46 63 
565 87 639 48 947 144047 80 391 
591 785 802 23 31 145021 169 815 
74 76 944 59 14 347 544 606 87 729 
44 804 6 6  965 147017 52 92 342 
449 71 74 582 638 44 826 6  067 
148137 318 37 443 46 503 99 704 
149109 33 6 8  258 59 458 736 834 
21 150287 446 932 151015 58 92 
174 280 481 578 799 87 152094 
121 978 834 70 9120 38 153044 113 
65 289 389 56 98 7 85 840 58 72

154018 354 489 750 874 155045 
116 23 72 239 61 588 99 625 58 
786 823 156002 92 129 224 353 64 
430 84 583 8 8  676 918 157014 18 
67180 87 284 334 556 705 16 53
6 6  158003 153 202 391 565 892 
158 826 0

160059 87 157 405 64 574 643 59 
845 912 161071 129 661 809 984
162025 150 7 536 984 163100 22 90 9 
319 56 674 99 926 164241 323 519 46
67 601 69 788 859 935 165364 450 549 
87 646 798 8 6 8  930 1 660 1 3  30 42 53 
103 Sl 499 583 619 34 823 55 73 924 
167112 479 510 58 763 84 891 9 962 
168049 287 8  309 16 476 572 649 782 
169014 118 55 200 548 725 170166 8 8  
221 319 493 512 34 41 713 883 928 
171115 265 354 74 418 60 517 172154 
268 556 824 37 1730S8 133 50 470 622 
523 54 174028 552 83 695 715 874 
175143 81 596 832 912 8 6  176022 lOS 
208 71 319 31 43 604 61 70 707 
177087 144 61 271 93 323 35 741 84 
928 74 178074 408 594 678 179010 164 
58 318 729 69 180202 353 434 570 697
774 871 181206 23 78 329 429 515 650 
729 81 889 182148 449 519 644 183068 
165 327 569 641 91 184036 69 133 234 
43 457 545 55 8 8  642 809 185006 51 
143 8  429 503 641 827 176038 145 247 
180 465 519 660 187112 275 331 554 
753 949 57 30 95 188060 73 134 446 
65 9 6 6 8  85 725 84 189014 106 53 97 
220 422 57 6 6  8 6  804 93 190189 291 
470 911 191108 237 4l0 20 62 555 71 
600 78 705 90? 13 192213 4 385 410 
75 642 702 820 SOI 97 193119 288 94 
366 674 529 53 636 734 909 194003 
54 5 333 95 640 761.

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

8  46 412 562 780 928 59 1072 109 
716 891 2427 608 207 3188 418 4068 
264 407 598 74 5183 377 436 837 6179 
254 551 69 7110 205 656 70 78 938 
8001 66  80 579 985 9028 126 333 660 
10299 524 11087 95 295 99 638 862 
925 12080 317 551 976 13044 151 744 
971 14228 748 880 903 13 15158 432 
78 16723 965 85 17099 249 67 417 68 8  
18120 239 8 8  445 71 592 951 19190 
600 707 836 2033 97 272 21149 264 
364 454 707 22039 53 303 808 971 
23100 994 24011 156 248 358 720 903 
25113 350 517 43 871 959 26125 343 
916 27043 113 231 345 963 28090 50 
848 57 964 29130 218 347 617 727 920 
30003 133 58 603 739 31025 80 179 
132 320 78 690 797 99 32036 164 967 
33429 948 75 34303 19 413 810 35675 
765 76 899 36307 75 37130 95 272
88598 924 39096 294 391 586 773 
40114 649 742 41825 900 42003 382 
552 741 43675 718 19 57 901 44034 
449 579 711 65 45001 96 293 339 615 
763 922 94 46020 255 354 472 624
47034 144 540 739 48213 423 520
775 881 49190 200 401 744 855 983 
50123 273 312 428 728 893 948 64 
51079 132 304 401 719 52512 95 683 
930 91 53284 54563 871 55066 589 899 
56071 428 674 790 57Ź48 833 975 
58149 569 743 77 975 59142 340 680 
8 6  845 70 930 60229 430 765 989 
61076 125 215 333 504 633 806 30
62043 83 664 76 82 793 954 63093 464 
586 627 6 6  64048 434 703 13 810 908 
65285 370 510 654 66625 82 730 59 
816 67414 63 870 931 39 68345 801 
915 38 69190 238 70121 265 83 456 
673 71106 565 98 838 72051 130 53 
276 8 6  640 73472 707 990 74092 115 
535 992 75238 407 621 76029 140 230 
669 84 77022 608 962 78079 57 8926 
79062 405 73 507 67 689 746 829
80143 309 683 816 927 8 8  81278 323 
617 99 714 59 82083 189 254 617 95 
83534 791 883 84001 547 69 630 41 
791 85014 143 220 421 733 809 73 
963 86002 449 674 733 934 87104 232 
78 396 605 85 810 88263 409 89009

90075 80 330 607 63 733 87 91328 
707 14 884 92687 93172 704 32 53 8 6 8  
94022 49 118 259 651 95223 679 96699 
710 97322 672 98227 93 369 578 657 
716 951 99080 263 82 696 937 100037 
152 553 708 887

101659 102047 665 783 103730
104244 99 631 707 93 824 928 105275 
392 433 611 106116 600 773 79 880
920 98 107127 359 692 809 108195
243 416 671 109110 417 75 562 80 603 
110180 220 446 111122 280 316 801 
906 112440 671 735 58 113256 432 90 
520 798 114088 370 417 70 585 778
915 77 115714 985 116023 333 542
718 117053 265 701 988 118056 69 
355 547 694 119129 364 426 55 526
701 948 120025 247 84 374 407 97
606 10 6 6  95 806 6 6  910 19 121055 27 
510 751 122555 966 80 123012 484
845 124156 337 51 601 822 62 125266 
126317 82 415 638 70 127791 800 973 
128222 348 701 129108 269 130273
523 131046 401 876 132083 379 568
604 893 133725 134034 203 903 44 
135217 561 770 136192 913 58 137099 
213 31 470 535 799 940 52 138029 96 
396 405 46 789 806 13970 9140306 
141133 142085 101 235 44 99 897
143145 31 479 924 144062 442 590
811 145740 146258 363 766 147615 26 
811 41 148526 677 78 805 997 149287 
392 400 52 530 880 150189 651 808 
151091 117 545 665 943 73 152061 343 
92 153947 56 154459 525 92 784 825 
155125 219 548 59 729 42 925 156584 
640 157203 437 595 672 779 80 158747 
871 940 159345 423 512 74 746 91
815 55 160043 220 623 161084 103 906 
60 82 162026 239 354 827 163300 556 
787 849 992 164077 269 380 620
165199 262 679 743 166031 217 445
515 17 617 920 167252 300 74 524
769 168081 124 201 76 311 535 54 88  
169006 595 757 899 938 76 170021
609 707 853 970 171192 285 323 453 
593 828 67 98 172447 757 83 900 20 
173071 107 568 612 887 174455 63 
631 42 46 830 92 175218 365 500 605 
176251 550 601 96 902 177130 213 92 
587 605 73 710 178108 483 95 863
179078 696 180232 321 27 72 849
181486 500 705 953 182437 528
25 183036 505 742 184011 105 35 59 
620 79 793 185085 250 624 765 849 
186033 237 440 574 601 889 997
187118 394 188226 189002 155 497
747 190151 87 490 765 870 191170
238 40 4787 192342 856 970 93235 729 
194063 115 20 489 550 91 719 884
995

IV ciągnienie
G łó w n e  w y g ra n e

S ta ła  dzienna w ygrana 20.000 
zł. n a  n r . 113183

75.000 zł. n a  n r. 84967
30.000 zł. na n r. 80861
15.000 zł. na n r. 3799C
10.000 zł. n a  n r. 121515
5.000 zł. na nr. n r. 99472 119931 

184568
2.000 zł. na n r . n r. 2680 14611 

29200 33719 38730 73799 91021 
93077 97498 129206 136529 138118 
171530 178561 187116 189484

1.000 zł. n a  n r. nr. 7391 9716 
15134 27039 29129 29446 29830
33570 33612 41885 42774 52830
53813 54430 57994 72367 77162
77365 93818 103531 105335 121279
121332 122537 152074 154796
165003 168986 189355 192550.

Wygrane po 200 zł.
9 134 50 29S 303 79 532 1268 424 

615 924 39 2089 547 924 3541 8 8  4296

573 7 768 S56 5360 467 783 6477 7434 
8257 332 424 518 654 777 857 926 9109 
264 548 10050 191 220 340 417 525 
97 893 11001 6 6  132 429 45 12117 49 
448 573 13440 637 788 828 37 14028 
178 258 365 658 819 15469 16123 322 
460 17494 702 18208 403 6 6 8  734 
i9734 890 20385 794 860 21049 164 91 
304 449 635 796 22043 23140 374 566 
24065 427 661  25017 26177 609 6 5  828 
74 997 27565 67i 752 28126 272 29307 
673 30019 119 60 243 345 439 45 31015
366 764 863 955 32256 670 33114 554
80 607 725 52 877 34103 24 899 961 
35354 36234 73 561 723 906 37169 342 
650 95 863 903 38000 259 965 39244 
371 587 880 908 40542 703 &79 41646 
736 943 98 42406 43 690 755 859 
43181 352 425 773 44067 199 244 606 
32 45773 94 46056 181 429 858 963 83 
47228 440 516 48 744 48084 267 82
367 814 77 542 49141 3o9 709 50198 
231 303 534 49 77 72l 30 800 35 5  H07 
405 559 913 52487 521 6  797 53109 
295 857 990 54106 55220 53 4 532 58 
647 870 56111 57028 35 76 268 601 60 
971 58039 352 59182 402 611 985
60226 956 61036 120 399 557 910 43 
62167 256 509 63529 34 872 64340 662 
846 65427 66053 151 74 598 67003 222 
509 987 68104 16 687 943 69483 532 
790 845 932 70177 202 415 71051 142 
479 811 70 72416 561 865 73050 212 
359 917 74478 652 75056 8  69 258 84 
76318 55 499 648 70 38 77075 655 
78077 94 123 34 476 9 518 61 610 879 
79240 541 80217 593 81016 209 328 
693 738 801 82040 572 83202 601 760 
85 84119 85559 864 996 86091 157 248 
6 1 6  747 87349 550 660 837 9 59 921 
45 88237 353 842 909 89913 495 671 
984 90046 372 91499 753 854 70 92105 
39 271 380 438 93081 427 94012 471 
515 953 95253 778 96097 733 836 
97111 639 817 98658 823 99169 100091 
457 578 101160 538 709 102307 790 
103453 689 796 835 76 104195 375 81 
94 781 880 905 105356 81 537 650 810 
907 106345 664 909 26 107396 403 805 
108533 40 777 951 109347 80 452 662 
110610 12 112004 265 777 977 U 3907 
11-4426 708 41 115150 373 435 7l3 
116099 140  6 6  263 75 426 61 8 6  117036 
331 862 971 118064 382 453 883
119256 6 8  735 844 120270 914 12;4S4 
541 8  701 821 940 122079 534 963 
123285 607 49 746 914 45 124179 473 
680 744 125146 682 824 126120 570 
993 127160 72 360 128294 534 65l 800 
1 911 74 129065 149 290 679 130476 
571 731 97 978 131153 303 132412
736 883 952 133063 87 984 134660 809 
135013 114 220 93 598 136010 551 
137028 735 138120 294 409 596 978 
139446 641 869 140027 92 179 532 98 
900 141008 183 959 142042 175 510
628 706 24 143017 22 95 432 728 42 
94 144016 488 526 855 919 145141 603 
29 35 764 819 140028 46 202 453 950
81 147144 255 8 6  410 618 87l 148133 
473 512 149320 150021 127 038 221 
92C 95 151422 6 6 8  901 54 152144 307 
469 75 625 936 153388 589 711 52 855 
154063 443 570 61 8  831 78 155038 445 
536 814 156495 91 5 24 157188 214 89 
445 693 792 993 158034 270 626 
159212 378 789 995 160023 574 8  94 
747 936 7 1&1789 162U7 417 743 4
842 153223 544 9» 969 165136 95 849
957 166071 167201 303 509 629 90
168013 731 169076 428 40 707 922
170047 97 126 560 693 963 171097
181 837 172028 231 903 173242 25 378 
492 526 749 50 174016 65 i l l  235 
469 913 175353 492 667 176308 496 
613 962 177073 114 272 178498 780 
998 179383 436 180130 7o2 1810 9 7  519 
804 17 73 182372 577 839 183113 277 
379 421 805 184214 722 185262 713 
136133 201 187373 457 684 936 188346 
410 20 39 540 675 91 743 63 189062 
130 295 318 418 190044 51 85 234 452 
191049 136 207 409 929 50 76 192286 
409 678 85 715 902 78 193648 194335 
408 88 8

g r a d  n iszczy
WASZE PLONY I

CZY JESTEŚCIE UBEZPIECZENI? 

NASZE TOWARZYSTWO SZYBKO 
LIKWIDUJE STRATY!

WARSZAWA, JASNA 4

K g e i k  r a d i o w y

E. C. Bentley i H. W. Allen 45)

ŚMIERĆ FILANTROPA
— No, o czym myśli pan teraz? — z a p y ta ł  wkońcu 

B ligh .
— To wszystko, co pan mówił o wielkim zaintere­

sowaniu Randolpha artystycznymi zbiorami innych 
krajów przypomina mi dosyć dziwne zdarzeni* 
sP 'zed  paru laty. To ono doprowadziło właś 
ciwie do kłótni z Randolphem o której wspominałem 
•hż panu ...do kłótni tuż przed jego śmiercią. Miałem 
2;tmiar w każdym razie poruszyć tę sprawę, ponie­
waż temat kłótni może pana zainteresować... Chodzi 
® to: czy n ie słyszał pan, t e  Randolph był - -  niech

określę to możliwie jaknc'delikatniej — ...starym k o ­
złem w ostatnich latach swego życia? Zatarg między 
nami powstał właśnie na tym tle — a czy to nie jest 
prawdopodobne, że również podłożem tego pozornie 
pozbawionego przyczyn prześladowania Fairmana 
przez Randolpha, oraz gwałtownej reakcji na to F a ir­
mana — była kłótnia tego samego rodzaju — tak ie­
go rodzaju, że Fairman nie chciał powiedzieć o niej 
nic?

Inspektor ściągnął usta z wyrazem powątpiewania 
— Hm. „Cherchez la femme", hę? — rzekł powoli. - 
No, Randolph był przez wiele lat na widowni publi 
cznej — i mówiło się o nim dużo, tak  czy inaczej — 
ale nigdy nie słyszałem żadnych pogłosek na tema', 
tak  rwanej niemoralności z jego strony. Może pan 
być pewny, że gdyby była jakakolwiek podstawa do

tego, a nawet choćby lekkie podejrzenie, nie szczę- 
dzonoby już plotek.

— Sądzę, że tak  — zgodził się Trent, — A jednak 
wiem, że zachowywał się niewłaściwie wobec pew ­
nej kobiety, znanej mi osobiście.

— Jak to  niewłaściwie?

— Powiem panu tyle, ile wiem sam, a może pan 
oznajmić mi wtedy, że zbyt pochopnie wyciągam 
wnioski. Mam ciotkę, k tóra jest niepospolitą sta 
ruszką; — otóż ciotka ta i moja przyjaciółka... daj 
my na to panna Tanville Tankerton — pozostają 
z sobą w bardzo intymnych stosunkach. Między ni 
mi jest około trzydziestu lat różnicy, ale jak gdyby
zaadoptowały się wzajemnie. ,(D. c. n.).

NOWY ZESPÓŁ KEVELLERS0W 
W piątek dn. 21.V o godz. 16.30 za- 

prezentuje Rozgłośnia Łódzka słu-^ 
chaczom całej Polski nowy kw artę. 
revellersów, pod dyr. Karola Łukow­
skiego; dzięki temu, do dotychczaso­
wych polskich revellersow przyby­
wa nowy zespół tego łubianego ty ­
pu wykonawców lekkiej muzyki. 
W koncercie weźmie udział ponad­
to Cezary Domkę, który na spe­
cjalnym instrumencie „radio-skrzyp- 
cach“ odegra kilka melodyj.
O SPORCIE PŁYWACKIM PRZEZ 

RADIO
Dn. 21 m aja o godz. 18.00 dr. do­

cent Władysław Dybowski w ygłos 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
pogadankę p. t. „Pływanie", w k tó­
rej zapozna słuchaczy nie tylko z me 
todami nauki pływania, ale również 
scharakteryzuje sport pływacki z 
punktu widzenia kultury fizycznej.

ZMIANY W Z. S. R. R.
Dn. 21 m aja o godz. 17.50 popular­

ny wśród słuchaczy prelegent p. Ro­
man W raga wygłosi pogadankę p. t. 
„Rewolucja czy kontr-rewolucja'1. Bę 
dą to uwagi na marginesie ostatnich 
wydarzeń politycznych i zmian per­
sonalnych w Z. S. S. R.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 21 maja

6.30 Pieśń. 6  33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert popularny w 
wyk. Ork. K. P. W. pod dyr. J .  Lesz­
czyńskiego (z Katowic). 12.40 Dzień, 
połudn. 12.50 „Przyjm uję letników". 
15.00 Wiad. gospod. 15.15 Piosenki o 
miłości (płyty). 15.55 Jak  spędzić 
święto. 16.00 Film, plastyka, archi­
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Roz­
mowa z chorymi. 16.30 Koncert roz­
rywkowy (z Łodzi). Wyk.: K wartet 
re-rellersów pod dyr. Karola Łukow­
skiego i Cezary Domkę (radio- 
skrzypce). 17.09 W arszawa jako s to ­
lica Polski — odczyt wygł. St. Rych- 
liński. 17.15 Koncert solistów: Irena 
Gadejska — sopran, Halina Kalmano 
wiez — fortepian. Akomp. prof. L. 
Urstein. 17.50 Pog. akt. 18.00 Pływa 
nie — pog. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.16 Poradnik sportowy lok. 18.20 
Fortepian i skrzypce jako instrumen 
ty  jazzowe (płyty). 18.45 Program.
18.50 Przegląd prasy rolniczej. 19.00 
„W Musafirchanie" (w gospodzie tu 
reckiej) opow. Ivo Andric‘a. Przekł. 
M. Znatowicz - Szczepańskiej. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 19.45 Fragm ent 
operowy. 2 0 .0 0  Pog. muz. — wygi. 
p ro l Stromenger. 20.15 Koncert 
symf. Wyk.: Ork. Filharm. Warsz. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i Boi. 
Woytowicz — fortep. W przerwie ok. 
godz. 21.00 Dzień, wieez. i reportaż z 
Aten z trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska — Grecja — Czechosłowacja. 
22.30 Trzy życzenia — skecz T. Mias 
kowskiego. 22.45 Muz. tan. (płyty).

WARSZAWA II. 13.10 Muzyka 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z 
życia stolicy. 14.10 Koncert popular­
ny (płyty). 23.03 Muz. tan. (płyty).

SOBOTA, 2 2  maja
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. —

6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dzień. Por. 
7.10 Parę inform acji. 7.15 Audycja 
óla poborowych. 7.35 Muzyka (pły­
ty ). 8.00 Aud. dla szkól. 11.30 Aud. 
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki". — 
12.03 „Marsze i walce koncertowe 
(płyty). 12.40 Dzień, połud. 12.50— 
„Skrzynka rolnicza". 14.30 „Wesoły 
zwierzyniec" — obrazki dla_ dzieci 
młodszych. 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Trio salonowe P. 
R. 16.00 Nasz program. 16.10 Życie 
kulturalne stolicy. 16.15 „K rajobra­
zy w muzyce" — w wyk. Ork. pod 
dyr. A. Hermana (z Krakowa). —
17.00 Tr. naboż. majowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 Przegląd wy 
dawnictw". 18.00 Pog. akt. 18.10 
Wiad. sportowe. 18.20 Nastrojowe 
piosenki (płyty). 18.45 Program  na 
jutro. 19.50 Pog. akt. 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.30 Kon. 
cent rozrywkowy. Wyk. Org. P. R. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i L. 
Lewicka (śpiew). Przy fort. prof. L. 
Urstein. 20.30 Nowości poetyckie. 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt.
21.00 Koncert kam eralny w wykona 
ni u K w artetu P. R. 21.35 Chór Or. 
landa w swoim repertuarze. 2 2 .0 0  
Dawny światek literacki w satyrze 
P rusa. 22.30 Muz. tan. w wyk. M a­
łej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńs­
kiego oraz Potockiej i St. Sasa (re. 
freny).
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
„Vitrum“ wciąż stoi
10 dzieA o k u p ac j i  h u ty

Strajk okupacyjny robotników 
huty szklanej „Vifrum" w  W oło­
minie trw a w dalszym ciągu. 370 
robotników przebyw a już 10-ty 
dzień w murach huty.

Powodem strajku jest żądanie 
zapłaty za czas, stracony z winy 
dyrekcji, oraz specjalnie podkre­
ślają żądanie grzecznego trak to ­
wania przez przełożonych —  co 
rzuca światło na sjosunki, panują­
ce tam dotychczas.)

Przeciwko uwzględnieniu tych 
żądań wypowiada się dyrekcja, 
twierdząc, że i inne huty zasadni­
czo nie płacą za przerw y w  p ra­
cy, pow stałe nie z winy dyrekcji, 
co zresztą nie jest zgodne z pra­
wdą.

Konferencja w  Inspektoracie Pra 
cy nie dała rezultatu. W  wyniku 
jej jednak Inspekcja skierowała 
do prokuratora spraw ę sortiera 
Eberczaka, który przy obliczaniu 
szkła dokonywał oszustw a na szko 
dę robotników, a na dodatek gnę­
bił rozmaitymi ciemnymi kombi­
nacjami podległy mu personel.

Robotnicy postanowili w ytrw ać 
w akcji strajkowej aż do zwycię­
stwa.

Strajk ten wywołał w mieście 
duże wrażenie. Ogół mieszkań­
ców odnosi się z pełną życzliwo­

ścią do strajkujących. Ludność 
pracująca pośpieszyła im z w y­
datną pom ocą — manifestując swą 
solidarność z walczącymi.

Organizacje i poszczególni to ­
warzysze złożyli dotąd: Zw. Zaw. 
Strycharzy w  Kobyłce —  38 zł. 
68 gr., Oddz. Zw. M etalowców w  
W ołominie —  93 zł. 87 gr. Robot­
nicy huty „P raca" —  72 zł. 37 gr. 
Oddz. Zw. Rob. Przem. Chemicz­
nego w Tłuszczu — 15 zł., Zw. 
Szewców im. Kilińskiego —  18 zł., 
Klas. Zw. Rob. Przem. Skórzane­
go w  W ołominie —  7 zł., pieka­
rze, zorganizowani w  oddziele kia 
sowego Zw. Rob. Przem. Spożyw­
czego — 65 kg chleba, K. S. „Tu-

row ianka" —  3 zł. 65 gr., robot­
nicy cegielni Dyonizy w Grabiach 
— 17 zł. 90 gr., ob. Cudny —  50 
kg. kartofli, ob. Brzozowski 3 zł., 
ob. Koprowicz —  5 kg. fasoli. Po­
za tym dobrowolna zbiórka w skle 
pach W ołomina przyniosła 18 zł. 
5 gr. w  gotówce, oraz znaczną 
ilość artykułów spożywczych. Nie 
pozostali w tyle nawet fryzjerzy, 
z pośród których trzech udało się 
na teren okupacyjny, by golić ko­
lejno strajkujących.

Za te dowody życzliwości i soli­
darności robotnicy huty „Vitrum" 
przesyłają serdeczne podziękowa­
nie.' 1

Strajk żwirników i piaskarzy
w Warszawie

Od w czoraj strajkują robotnicy 
wiślani, zatrudnieni przy w ydo­
bywaniu piasku i żwiru.

Strajk był poprzedzony dwiema 
konferencjami w Inspekcji Pracy 
II Obwodu.

Na obu konferencjach z ramie­
nia przedsiębiorców w ystępował

F a u s t “ w  Operze99
W YSTĘP GOŚCINNY DYR.

A. RUDNICKIEGO I SOPRANIST- 
. KI MARII SOKÓŁ

W ubiegłą niedzielę wystąpił w 
Operze warszawskiej w roli kapelmi 
s trza  p. Antoni Rudnicki, b. dyry­
gent opery kijowskiej.

P. Rudnicki po jednej próbie Or­
kiestrowej poprowadził arcydzieło 
Gounodia „Fausta" i trzeba przyznać, 
że z te j próby ogniowej, nie znając 
ni chórów, ni solistów, ni właściwo­
ści akustycznych sali, wyszedł nie 
tylko obronną ręką, ale „Faust" pod 
batu tą p. Rudnickiego nabrał rumień 
ców życia. Przez nadanie odpowied­
niego tem pa oraz przez stuszowanie 
lub uwypuklenie pewnych momen­
tów  p. Rudnicki wydobył nowe w ar­
tości z te j nigdy nie starzejącej się

opery.
Szczególnie udatnie wypadł chór 

w drugiej odlsłonie I-go aktu (z krzy 
żami) oraz finał II aiktu (scena ogród 
kowa).

W  roli M ałgorzaty w ystąpiła p. 
M aria Sokół, k tórą słyszeliśmy już w 
Polskim Radio.

P. M aria Sokół posiada ciepły so­
pranowy głos o szerokiej skali, a  że 
włada nim znakomicie, a  przytym  
jest doskonałą aktorką, przeto rola 
M ałgorzaty w  wykonaniu p. Sokół 
wypadła wzorowo. N a  szczególne 
wyróżnienie zasługuje wykonanie 
słynnej arii z klejnotami oraz scena 
kościelna, tak  zaś pod względem wo­
kalnym i aktorskim wykonanej sceny 
więziennej dawno nie widzieliśmy w 
Operze W arszawskiej. b.

Co s t r a t ą  w  teatrach?
TEATR W IELKI: Dziś „Orfeusz 

w piekle".
W  sobotę „Rigoletto" (ostatnie 

wyst. gość. Toti dal Monte i L. Mon- 
tesanto).

W  niedziele „Noc w Wenecji".
TEATR NARODOWY: Dziś ko­

media Shawa ..Korsarz i Łady“.
TEATR POLSKI: Dziś ostatni raz 

„Wiśniowy Sad".
Od ju tra  piękna sztuka j. Iwaszkie­

wicza „Lato w Nohant".
TEATR NOWY: dziś w piątek

prem iera „Wolnej kobiety * Salaerou 
w  reżyserii K. Borowskiego z St. 
Wysocką, Lubieńską, Jarszewską, 
Wesołowskim, Łuszczewskim i Fren- 
klem na czele.

TEATR MAŁY: Gra nową konie, 
die A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ewa".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka .Tana Vaszarv „Małżeństwo"

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko­
medię „Mały K itty  i wielka polityka"

reżyserii Z. Sawana.
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś

rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or­
donówną, Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*’.

TEATR „W IELKA REW IA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu­
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY: dztś w  piątek, przy ul. Strze­
leckiej 11/13, oraz ju tro  w sobotę 
i w niedzielę przy ul. M łynarskiej 2 
„Kres wędrówki".

TEATR LUDOWY (Obożna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim iarm arku".

Z FILHARMONII. Dziś odbędzie 
się ostatni w tym  sezonie koncert 
symfoniczny w Filharmonii W ar­
szawskiej. N a program  złoży się kal­
ka wybitnych dzieł muzycznych.

Echa strajku w firmie „Ardor
w Lidzie

W  związku ze strajkiem w fa­
bryce firmy „Ardal" w Lidzie do­
szły do mnie wieści, że prezes Z a­
rządu f. „Ardal", p. Salomon Me- 
łup, pom awia mnie, jakobym był 
na usługach f. „Rygaw ar" i w in ­
teresie tej firmy inspirował strajk  
w  „Ardalu". Uważając tego iodza 
ju zarzuty za wysoce dla mnie 
krzywdzące i godzące w moje do 
bre imię, wytoczyłem p. Mełupowi 
za pośrednictwem tow. mec. St. 
Garlickiego spraw ę o zniesławie­
nie.

Obecnie p. Mełup złożył oświad 
czenie, będące w moim posiada­
niu, w którym stwierdza, że „nie 
miał i nie ma żadnych podstaw  do 
przypuszczania, aby p. Eugeniusz 
Przełącznik, współdziałając w  ak 
cji strajkowej, kierował się jakim 
kolwiek innym względem, aniże­
li interesem robotników zatrud­

nionych w  firmie „Ardal". — W 
szczególności p. Mełup oświadcza 
że „nie ma żadnych podstaw  do 
twierdzenia, aby p. Przełącznik 
był na usługach firm konkurencyj 
nych, w tej liczbie firmy „R yga­
w ar" i takiego zarzutu nie w ygła­
szał, a jeżeli jakiekolwiek jego o- 
dezwanie się mogło być w powyż 
szy sposób źle zrozumiane, to z 
powodu doznanej wbrew  jego wo 
li przez p. Przełącznika przykro­
ści, w yraża żal“.

Ponieważ spraw a ta  miała swe 
go czasu pewien rozgłos, pozw a­
lam sobie prosić W as, Szanowny 
Towarzyszu Redaktorze, o opubli­
kowanie niniejszego mego listu.

Z socjalistycznym
pozdrowieniem 

E. Przełącznik.

p. Józef Niski z Z. Z. Z., który za­
atakow ał delegację robotniczą, że 
-— rzekomo nie dbając o dobro 
Państw a —  żąda podwyżki plac, 
oraz sprawiedliwych wymiarów 
taczek i łodzi.'

Ocenę stanow iska p. Niskiego 
pozostawiam y całej klasie robot­
niczej.

Ze swej strony chcemy tylko 
zwrócić uw agę p. Niskiemu, że 
robotnicy polscy dali dowód swe­
go przyw iązania do Państw a, nie 
kierując się nigdy tym, ile Pań­
stwo da im zarobić.

Łączenie zaś stosunku do Pań. 
stw a z wyzyskiem, stosowanym 
przez przedsiębiorców, jest co- 
najmniej dziwne...

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­
DZENIE CZŁONKÓW SYNDY­
KATU DZIENNIKARZY WARSZ.

odbędzie się w niedzielę dnia 23 
m aja 1937 r. w lokalu Związku 
Zawodowego Pracowników H an­
dlowych, W arszaw a, ul. Sienna 
16, w  pierwszym terminie o godz. 
10,30 zrana, w drugim — o godz. 
11 zrana.

Kronika Organizacyjna
WARSZ. WYDZ. KOBIECY PPS. 

Posiedzenie Wydziału — w sobotę 
dnia 22 m aja o g. 6 m. 30 p. p., ul. 
Długa 21.

Piątek, 21 maja.
W piątek, dn. 21 b. m. o godz. 7 

wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

WOLA — CZYSTE — Wolska 44 
ref. tow. Z. Zaremba.

JEROZOLIM A — Chłodna S0 — 
ref. tow. Stanisław Malinowski.

MOKOTÓW — Racławicka 4 — 
ref. tow. L. Perl n. t.: „Socjalizm a 
kwestia narodowościowa".

ANNOPOL — N. BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref. tow. R afał P ra ­
ga.

GROCHÓW — Dobrowoja 4 róg 
Modrzewiowej, ref. tow. Julian 
Klejn.

PRAGA — Brukowa 35, ref. tow. 
Stan. Gajewski.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 
ref. tow. A. Próchnik.

MARYMONT - ŻOLIBÓRZ— K ra. 
sdńskiego 10, ref. tow. M. Praski n. 
t . :  „Zagadnienia dykta tury i  demo­
kracji".

OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. W ituła n. t .:  „Zw. Zaw. a par­
tie polityczne".

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, ref. tow. Woźniakowski n. tem at 
s tro n n ic tw o  Ludowe w Polsce", o- 
raz tow. M. Arciszewska poruszy za­
gadnienia kobiece.

C z a r n a  k a w a  Z . N . M . S - U
W sobotę, 22 b. m. o godz. 20 

w sali klubowej „Ateneum", od­
będzie się

CZARNA KAWA, 
organizowana przez ZNMS. W  
programie część artystyczna. —  
Wstęp t zł. 50 gr.

R. T. P. D
Robotnicze Towarzystwo P rzy ja­

ciół Dzieci zawiadamia członków o 
walnym zebraniu budżetowym, które 
odbędzie się we wtorek, 25 m aja o 
godz. 19-tej w pierwszym i o godz. 
19-tej min. 30 w drugim term inie.— 
Porządek dzienny: 1) odczytanie pro 
tokółu, 2) plan pracy i budżet na 
rok 1937-38, 3) wolne wnioski.

Zebranie odbędzie się w lokalu 
własnym, przy ul. Krasińskiego 10.

Zarząd R. T. P. D.
Oddział na Żoliborzu.

P o ż y t e c z n a  p la c ó w k a
Niedawno w Sali Handlowców 

(Sienna 16) odbyło się doroczne 
ósme z kolei, W alne Zgromadzenie 
członków Pracowniczej Spółdzielni 
Kredytowej z o. u. w Warszawie, 
zrzeszającej ponad 18.000 członków 
wyłącznie z pośród pracowników n a­
jemnych. Po wyczerpaniu szeregu 
punktów formalnych, zatwierdzeniu 
sprawozdań, bilansu za 1936 r. oraz 
udzieleniu władzom pokwitowania, 
ożywioną dyskusję wywołał wniosek 
władz o przyznanie członkom dywi­
dendy od udziałów.

Zgromadzeni członkowie Spół­
dzielni wystąpili z innym wnioskiem,

„Cezar i Człowiek" 
w Polskim

Codziennie odbywają się w Tea­
trze Polskim pod kierunkiem Alek. 
sandra W ęgierki pełne próby sceni­
czne z najnowszej sztuki Nowa czyń- 
skiego p. t , :  „Czar i  Człowiek'.

T eatr Nowy dziś w piątek gra pre 
mierę „Wolnej kobiety" wybitnego 
komediopisarza współczesnego, A r­
manda Salacrou.

Dziś premiera 
„Wolnej kobiety"

A utor w mistrzowski sposób przed 
stawia tu  proces przeżyć na tle kon­
flik tu  między prawem małości i p ra ­
wem do wolności osobistej. Pełna 
fan tazji ironia, oryginalne sytuacje, 
świetnie zbudowane charaktery— oto 
zalety sztuki, w której akcja rozwi­
ja  się w przejmującym romansie — 
naprzem ian w środowisku małomie- 
szczańskim i artystycznej cyganerii.

„Wolna kobieta" ukaże się w re­
żyserii K. Borowskiego ze St. Wy. 
socką, Lubieńską, Jarszew ską, We­
sołowskim, Łuszczewskim, Frenklom 
Rudnickim i Bukowskim. Dekoracje 
St. Jarockiego.

domagając się zapisania na Fundusz 
Zasobowy całej sumy, przeznaczo­
nej na dywidendę, motywując swój 
wniosek tym, że członkowie przystę­
pują do Spółdzielni Kredytowej nie 
po to, aby liczyć na zyski od złożo­
nych udziałów, lecz po to  — aby 
Spółdzielnia, gdy będą w potrzebie, 
mogła im udzielić pomocy kredyto­
wej na dogodnych warunkach. Stąd 
w interesie członków leży, aby Spół­
dzielnia była zasobna w środki obro­
towe, a zatym nie powinna nadwy­
żek zwracać członkom, lecz tworzyć 
z nich rezerwy.

Mimo, iż władze Spółdzielni ,'•>* 
nownie domagały się uchwalenia dy­
widendy, zgromadzeni w myśl do­
brze zrozumianej roli Spółdzielni 
znaczną większością głosów uchwa­
lili nie wypłacać członkom dywiden­
dy za 1936 rok, a  sumę p rz e w ie ­
waną na ten cel w kwocie 80.000.— 
przeznaczyć na zwiększenie rezerw 
Spółdzielni. Poza tym  przy podziale 
zysków przeznaczono pewne sumy na 
cele społeczne.

Wysokie zrozumienie roli Spół­
dzielczości dla ekonomicznie słabych 
jednostek, jakie wykazali członkowie 
wymienionej Spółdzielni, zasługuje na 
specjalne uznanie, a  Spółdzielnia, 
która posiada takich członków, może 
liczyć na zdrowy rozwój na przy­
szłość.

OGŁOSZENIA DROBNE |
p r m m  A I IP  s ta rą , nowoczesną, 
i U ltL L L M U ig  kryształy, mąrmu
ry, majolild i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana*. 
Jasna 22 — 7. tel. 6-94-45.

P lace po dwa tysiące łolcci i inne 
do sprzedania. Wiadomość ul. 

ś-go Wincentego 67.

W y p a d k i d o b y  u b ie g łe j
WISŁA ZWRACA SW E OFIARY

Z Wisfy, pod Bielanami w ypły­
nęły zwłoki: 27-letniego S tan is ła ­
wa W ójcika, kaprala I p.a.p. oraz 
17-letniego Rachmila Ciechano­
wieckiego (Gęsia 47), którzy u to ­
nęli podczas kąpieli w d. 17 b. m. 
Zwłoki przewieziono do prosekto­
rium.
WYPADEK NA TORZE KOLEJKI 

MARECKIEJ

Na ul. Radzymińskiej pociąg 
kolejki Mareckiej potrącił 6-letnią 
B arbarę W róblewską, córkę ro ­
botnika. Ogólnie potłuczoną i z 
objawami wstrząśnienia mózgu 
dziewczynkę opatrzy? lekarz p o ­
gotowia, poczem przewiózł ją  do 
szpitala przy ul. Kopernika.

8 OFIAR ORGII ROWEROWYCH

W ciągu doby ubiegłej ofiara 
mi nieostrożnej jazdy rowerzy­
stów w różnych punktach miasta, 
padło 8 osób. Są to: Jerzy Gąsio- 
rowski, uczeń (Leszno 91); Anie­
la Rokosz, robotnica (Nowa 
W ieś), Eugenia Bulowówna, ucze 
nica (Płocka 67); Anna Leśniew­
ska, przy rodzinie (Przyokopowa 
6 ); Janina Ciupalska, bez zajęcia 
(Hoża 8), Helena Zdziarska, u- 
rzędniczka (P iastów ); Jan żenci 
na, handlowiec (Jagiellońska 19) 
i S tanisław  Piekutowski, bez z a ­
jęcia (Królewiecka 12).

W szystkim ofiarom orgii rowe­
rowych pomocy udzieliło Pogoto­
wie, poczem Bulowównę przewio 
z?o do szpitala na Czystem, Żan- 
cinę i Piekutowskiego zaś — do 
Przemienienia Pańskiego.

OFIARA KĄPIELI

W  Konstancinie, w rzece Je ­
ziorka, podczas kąpieli, natrafił 
na głębię i utonął 20-letni Bole­

sław Rogacki (Tam ka 34). Zwło­
ki wydobyto.

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Na ul. W olskiej spadł z ruszto­

wania 39-letni Franciszek Nowi­
cki (Bolesława Prusa 23). Doznał 
potłuczenia lewej ręki.

SAMOBÓJSTWO CHOREJ
W czoraj w mieszkaniu w łas­

nym przy ul. Jerozolimskiej 105, 
usiłowała popełnić sam obójstw o 
przez wypicie jodyny Helena Ku- 
terowa.

Przyczyną tragicznego kroku 
była przewlekła choroba. W  s ta ­
nie ciężkim przewieziono ją  do 
szpitala Dz. Jezus.

Nasza Rubryka
JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO u- 

dziela rodowity Hiszpan. W iado­
mość w naszej redakcji.
KAWALER, solidny, uczciwy, po­
szukuje pracy. W ym agania skrom 
ne. Kaucja, referencje. Tel. 5-99-95

INTELIGENTNY długoletni restau­
rator, inwalida obrońca Lwowa, podofi­
cer rezerwy, poszukuje zajęcia, admini­
stratora, magazyniera, kontrolera, mar- 
kiera, portiera, windowego, nadzorcy 
i t. p„ referencje zabezpieczenie.

Łaskawe zgłoszenia „Reprezentacyj­
ny", Warszawa, Warecka 12 m. 31.

MŁODY CZŁOWIEK, po wojsku. 
Pracowity i uczciwy. 6 ki. gimn. Prost 
o pracę. Łaskawe oferty do Redakcji
dla ..Tadeusza".

27-LETNI mężczyzna poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Łaskawe zgło­
szenia do Adm. dla „S. K.".

STUDENTKA udziela lekcji w 
zakresie gimnazjum i szkoły pow.- 
szechnej. Tłumaczy biegle z niemiec 
kiego. Dzwonić 11.38-99.

BEZROBOTNY, idący w poszu 11131- JMC&S kiwaniu pracy, został okradziony

G ŁO W Y
doszczętnie.

Pożądana jest pomoc w postaci
PROSZKI DLA ubrania i bielizny.

DOROSŁYCH . . ,
z c  z h a k i c m  p A s n v c z N Y M *  Łaskawe oftary prosimy skła­

dać do Administracji „Robotnika" 
Warecka 7, dla W . R.O L K A

Co w yśw ietla ją  Kina?
ADRIA: „Bogate biedactwo" z Shir. 

ley Temple.
APOLLO: „Kłopoty sportowca" i 

ATLANTIC: „W. Z. 6. nie wylądo­
wał".

„Łowca przygód".
ANTINEA: „Czarne róże" i „Sztan­

dar wolności".
AMOR: „Panowie w cylindrach"

i „Gabinet figur wojskowych". 
AKRON: „Hotel Savoy 217“ i „Pal 

i Patachon".
AS: „Cygańskie dziewczę*. 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru* : 

„Na dnie morza".
BAŁTYK: „Dama kameliowa". 

BIS: „Król kobiet" i „Flip i Flap". 
CZARY: .Zbieg z Jawy".
CAPITOL: „Władca podwodnego

świata".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Rio". 
ELITE: „Mara 19 la t"  i „Ostatni po­

ganin".
EUROPA: „Zabronione szczęście". 

FAMA: „Skowronek" i „Pieśń mi­
łości".

FILHARMONIA: „Orłów" z Petro
wiczem.

FORUM : „Trędowata" i „Zmiana 
W arty”.

FLORIDA: „Rose M arie" i „Cowboy 
bohater".

GDYNIA; „Promenada miiłości". 
GLORIA: „Czarny hrabia". 
HOLLYWOOD: „Płomienne serca".
HELIOS: „Amerykańska awantura". 
ITALIA: „Król kobiet".
IM PERIAL: „Cienie przeszłości". 
KOMETA: „Szarża lekkiej brygady"

-  8fc KOMETA —
uL Chłodna 49, lei. 6.48-51.

600 bohaterów iedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość i

„Szarża lekkiej 
brygady”

N a s c e n i e  R E W IA

LOS: „Będzie lepiej".
MASKA: „Anthony Adverse" i
„Sprzedajemy na wesoło**.
MARS: „Romeo i Ju lia".
MEWA: „żółty skarb" i „Armia

Ewy".

MAJESTIC: „Penny".

MAJESTIC p. 4
W niedz. 9 5w. p o ran k i

P E N N Y
BALKON PARTER

7 $  sr. 1 zł.
Oozwol. od 16 lat 

o 13 I a-ej poranki ulgowa

NOWA TOMBOLA: „Rose M arie" i 
„Pokój Nr. 309".

MUCHA: „Grzesznik mimo woli" i
„Ewa".
M IEJSKI: „Noc przed bitwą".

MIEJSKI pocz. 6—8— 10 
święta 4-6-8-10

-  > • ANNABELLA
Bilety uljf. za wy|. premier, 

sobót i świąt 1 miejsca 50 gr.

OKO PRASKIE: „Załoga" i „Miło­
sne niespodzianki".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Pokusa" i „Mi­

łość w masce".
POPULARNY: „żółty skarb" i re ­

wia.
PROMIEŃ: „Pod dwiema flagami"-

PRAGA: „Królowa dżungli".
R A J: „Bohaterowie Sybiru". 
RIALTO: „Od wtorku do czwartku*' 
RENA: „Cyrk na okręcie". 
RIVIERA: „Czarny hrabia" z P at ' 

Patachem.
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROxy: „Pan Twardowski".
SOKÓŁ: „Lekkoduch” i  „Psoty nie­

dźwiadków".
SORRENTO: „Bohaterowie Sybiru’ - 
STYLOWY; „Klub kobiet-*.
ŚW IT: „M atura".
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO; „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: ,Sam na sam".
UNIA: „M cyerling" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK VV1NTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


